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Wszak w Wiedniu panuje bezkrólewie mi- a c łatać kod Moga ki rh Ter b u. ordito ale ten my par- 
: «|wi. Lepiej więc teraz rozpocząć wypłatę i mieć w |lamencista nie da się syrow zić z prostej drogi i 
nisteryalne, wszak he. Andrassy de pi zapasie bank silny i wypłacalny, aniżeli w razie |nie odważy się oddać znowu Francyi na przypadek 
wyjścia w nowej swej roli kierownika całej |prtrzeby nie znaleźć podstawy i pomocy u zakła- |niepewnych losów. 
monarchii, jaką nań siła rzeczy nakłada, Dziś du, mającego 3 miliardy ztiaków pieniężnych w 0-| Tymczasem obsadzenie poselstwą w Berlinie wie- 
'Austrya czeka na człowieka, lub na myśl, dla | biegu zahipotekowanych w połowie na skarbie pu-|le daje pracy prezesowi Rzeczypospolitej i mini- 
czegożby ona nie miała zabłysuąć tam, gdzie | blicznym, których w danym razie zlikwidować wca- |strowi Rómusatowi. Powiadają, że jenerał Cissey, 
właśnie tak różnorodne żywioły jedną zasa- le nie można, Czekajmy decyzyi rządu. _ | teraźniejszy minister wojny, nie będąc zawsze w 
dą spojone występują. Ale ta myśl powinna „Bonapartyści dosyć długo cicho siedzieli, tj. 0 ile zgodzie z Thiersem co do reorganizacyi armii, ży- 
4 Poj Chet łożenia,. a nie cicho siedzieć mogą po sławnej kampanii korsy- czy sobie miejsea reprezentanta Francyi w Niem- 
ań ARONA do 0 pz po r Fl ktry ny kańskiej, zakończonej manifestem księcia Napoleo- ie Ee ze mniema, że w teraźniejszej 
być. tylko dalszem uzupełnieniem do . |oa. Walka codzienna Clemensa Duvernois w moai- |Sytuacyi między dwoma państwami ościennemi, 0- 
Nie raz wskazaliśmy różnicę pomiędzy teo- |torze Napoleona IM w dziennika L'Ordre, mająca przy? Sasiia dr podane. mę e 
j znego, a doktryną ogólne- | va celu rozęzerzanie agitacyi płebiscytowej, ` przy- wie wyi 10 rażliwym interesu obu państw. 
ZAJ rocż irek r Polacy, pomniała tylko, że bonapartyści chcieli zasięgnąć Thiers innego jest zdania i pragnie posłać księcia 
Tyrolczycy i inni autonomiści skorzy do przej- 
ścia dó obozu federalnego idą inną drogą, a 


jezyka. Nie mówię o innych dziennikach, u któ- Broglie do Berlina. W takim razie Guizot, tak jest, 

A H 7 stary Guizot, poszedłby na miejsce ks. Broglie do 
Czesi i Morawianie zamykają się jak w wa- 
rowni w swoim wyłącznem prawie history* 


rych się pewna oziębłość manifestuje, może nawet e ki 
z powodów bardzo praktycznych. Tak naprzykład Londynu. Zabawnemby to- było widzieć czasy Lu- 
Gaulois przed i podczas wojny drukował aż do dwika Filipa, wracające w najmniejszych nawet od- 
60.000 egzemplarzy, a teraz spadł, a najwięcej na- cieniach. 

cznem. Jeśli nie zjednoczenie zupełne, to żbli- A Ez SDi BA AA ooa? dry: 
żenie tych różnych odcieni i dążności; utoro- | żeli czyli raczej chcieli przypomnieć Paryżówi, że 
wanie drogi do porozumienia się, byłoby już 
rezultatem dodatnim kongresu. 

Odjęcie charakteru szczepowego kongreso- 
wi jest bardzo dobrą wróżbą. Federaliści nie 
mogą być panslawistami ani pangermanami 


istnieją i że się ruszają. 
w zwykłem tego słowa znaczeniu, bo pansla- 


Zapowiedziana blisko od miesiąca, msza w dzień 

imienin txeesarzowej Eugenii miała się odbyć, jak 
wizm i pangermanizm / wiedzie do aglomera- 
tów, a przez nie do zatarcia różnic ple- 


już zresztą w jednym, z moich listów wspotmnia- 
miennych i do centralizacji. 


łem, dziś w kościele Śtej. Magdaleny, u Śgo Eu- 
XORBSPORDERCYA CZASU. 


stachego i u Śgo Stefana „des Monts.“ O 12ej uda- 
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lityka zewnętrzna z wewnętrzną. Dla tego więc, 
a nie z tego powodu, że sobie ten lub ów dzien- 
nik tego życzy, dla tego, że przysiągł na to mo- 
narsze, br. Andrassy nie zamknie się W sobie i 
nie zapuści się bezwzględnie w politykę zewnę- 
trzną, lecz starać się będzie o przywrócenie a na- 
stępnie o utrzymanie równowagi między polityką 
wewnętrzną a zewnętrzną. Dla tego nie potrzebuje 
on osobnego pełnomocnictwa, do tego uprawnia 
go a nawet zobowiązuje odpowiedzialność konsty- 
tucyjna. Właśnie dla tego, że hr. Andrassy czuje 
ciężar tej odpowiedzialności, że u niego konstytu- 
cyonalizm nie jest rzeczą błahą, lecz zasadą ży- 
cia, dla tego br. Andrassy stanowczo zastrzedz się A 
musi przeciw podejrzeniu, że przekracza kompe- E: 
tencyę swoją, mięszając się do spraw. wewnętrz- 
mych Przedlitawii. Andrassy nie należy do ludzi, 
którzyby co pół godziny ochoczo - brali na siebie 
rolę składaczy gabinetu. Jako mąż konstytucyjny 
z urodzenia, jako mąż konstytucyjny od stóp do 3 
głów, trzyma się silnie aksiomu, że między niena- Ag 
ruszalną koroną a jej odpowiedzialnymi doradeami 1 
nie powinno być pośrednika, któryby nie. podle- 
gał odpowiedzialności. Jeźli więe i kiedykolwiek 
hr. Andrassy głos swój, podniesie, nie stanie się 
to z pewnością nigdy ani w interesie tajemnym 
ani w interesie jednostronnym jakiegokolwiek stron- 
mictwa. W wypadkach takich starać się będzie u- 
żyć swego wpływu tak u góry jak u dołu głośno 
i otwarcie, nigdy zaś nie będzie z tym lub owym 
intrygował za kulisami i nigdy nie przekroczy =P] 
granie swej kompetencji konstytucyjnej i swej od- HHI 
powiedzialności. Poddajemy to pod rozwagę tych, 
ce się do niego zwracają raz z pochlebstwy, to E 
znów z groźbą.“ EE | 

—— Ministerstwo wojny nadesłało do obu mini- E || 
sterstw obrony krajowej wykaz kontyngensu re- = 
kruta na r. 1872. W roku tym wziętych ma być | 
do wojska 95,474 rekrutów, a 9,547 do rezerwy. 
Z tego na Przedlitawię wypada 56,185 rekrutów, 
5,618 rezerwistów; na Węgry 39,289 rekrutów, 
3,929 rezerwistów. 
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Zbierający się w Pradze kongres federali- 
stów stanowi jedno więcej przypomnienie 1848 
| roku. Ale zjazd pragski 1848 T. był zjazdem 

Słowian., : miał charakter . szczepowy i tylko 

w swych rezultatach; po rozbiorze interesów 

wspólnych stanął na gruncie federalnym. 

Wpośród rewolucyjnych wybuchów ogarniają- 

cych Europę, wbrew rewolucyjnemu kierun- 

kowi parlamentu wiedeńskiego i kromieryż- 
skiego zjazd ten rozwinął szereg organicznych 

idei, łączność krajów i narodów z dynastyą i 

państwem wzmaćniających, i w chwili, kiedy 

już wrzała na, ulicach Pragi walka, zjazd u- 
chwałał projekt federacyi rakuskiej wycho- 
dzący z pod pióra polaka śp. Zygmunta An- 
toniego Helcla. Zapowiedziany obecnie zjazd 
w Pradze nie mieni się słowiańskim, ale fe- 
deralnym, nie staje na Śliskim a zarazem pło- 
nącym namiętnościami gruncie szczepowości, 
ale przeciwnie wywiesza sztandar zasady, pe- 
wnej doktryny organizacyi politycznej. Jakoż 
doktryna federalizmu, w teoryi może najbar- 
dziej wyrobiona i rozwinięta, jedynym jest 
rzecby można systemem. zasadniczym, doktry- 
ną polityczną werbujacą sobie wyznawców 

z wszystkich stronnictw i wszystkich narodo- 

wości, bo inne obózy dualizmu lub centrali- 
'zacyi nie na zasadzie, ale na sile faktów się 

opierają i przeważnie się kierują polityką oko- 
licznościową. 

Federalizm liczy zwolenników i znakomi- 
tych reprezentantów między Niemcami jak i 
między Czechami lub Polakami; listy Kossu- 
tha swiadczą, że są i Węgrzy, którzy tę do- 
ktrynę podzielają. W obozie federalistów Są 
odcienia ultra zachowawcze, tak zwani „feu- 
dalni i klerykalni,* czyli konserwatyści i ka- 
tolicy, są i demokraci, jak Schuselka, Hel- 
fert, . Smolka, są nawet mężowie polityczni, 
którzy ze stanowiska ekonomii politycznej 
doszli do przekonań federalnych, jak członek 
przeszłego ministeryum Schäffe. 

Czy kongres federalistów zgromadzi te wszy- 
stkie żywioły, czy zdoła doprowadzić do wspól- 
nego, że tak powiemy mianownika wszystkie 
te dążności federalne, „które z tak odmien- 
nych wychodzą źródeł , a które właśnie przez 
swoją sprzeczność zdają się dowodzić żywo- 
(nsści idei, na jaką się zgadzają? ; 

Jakoż nieprzesądzając “rezultatów pomie- 

` nionego zjazdu i kierunku Jego narad, chcie- 
libyśmy w nim widzieć jakąś afirmacyę ze 
strony tych, którżysą zbyt pochopni do zam- 
knięcia się w biernej opozycy! 1 negacji. Nie: 
dość jest zatwierdzić swoje prawa 1 w meri 

_ chomej postawie „patrzeć, jak przeciwne prądy 

- dochodzą do zwycięstwa, ukryć się za szaniec 
deklaracyi w chwili wymagającej czynu, sku- 

' pienia żywiołów obrony. Trzeba szukać dróg 
do przeprowadzenia tych dążności, na jakich 
się wspiera nietylko to zaprzeczane prawo 
krajowe, ale przyszłość monarchii. 

Taką drogą pośrednią, jeszcze tylko teore- 


Wiedeń 20 listopada, Po wszystkich przesi- 
ieniach, oczekiwaniach i obawach, przerażeniach 
i rozczarowaniach, po wszystkich wreszcie wzbu- 
rzeniach umysłów w ostatnich tygodniach wastą- 
piła chwila spokoju. Może to poniekąd nie źle, że 
ten silny prąd polityczny, który prawie codziennie 
nowe rodził fakta niemałej doniosłości, ustąpił 
teraz miejsca spokojniejszemu nieco ruchowi, do- 
zwalającemu umysłom powrócić do stanu moral- 
nego. Ztąd też pochodzi, iż pod względem sytua- 
cyi wewnętrznej nie ma nic nowego. Ministerstwo 
tymczasowe rządzić jeszcze będzie jakiś czas, sta- 
rając się przedewszystkiem o zwołanie Rady pań- 
stwa jeszcze w tym roku, aby uzyskać Środki na 
dalsze prowadzenie spraw państwa. 

Wśród tej chwilowej stagnacyi, dzienniki wie- 
deńskie tworzą oczywiście wiadomości. Z tych 
wszystkich atoli jednę tylko podnieść nam wy- 
pada, którą znajdujemy także w dziennikach wę- 
gierskich, że rokowania ż bar. Kellerspergiem nie 
są całkiem zerwane, lecz tylko odroczone: korona 
bowiem zdecydować się miała na utworzenie trwa- 
łego, od zmiany wypadków politycznych o ile mo- 
żności niezawisłego ministerstwa, dla tego za 
strzegła sobie, iż musi wysłuchać wpierw najroz- 
maitszych zdań, a nie ograniczy się na zdaniu 
jednej osobistości. To ostatnie najwięcej charakte- 
ryzuje obecną sytuacyę. 

O konferencyi Polaków w Wiedniu pisał obszer- 
nie wczoraj korespondent nasz wiedeński; dokła- 
dniejszych szczegółów, nie znajdujemy w dzienni- 
kach, jeden tylko Wanderer zdaje się być nie źle 
poinformowany, lecz i ten więcej nie zawiera 
wiadomości od. listu naszego korespondenta. 

— W jednej „korespondencyi wiedeńskiej w Pe- 
sti Napło znajdujemy bardzo ciekawy a zarazem 
bardzo szczegółową skreślony pogląd na stanowi 
sko hr. Andrassego względem polityki austtyac- 
kiej wewnętrznej. Wspomniano tam najprzód, jak 
dawniej dziennikarstwo wiedeńskie całą siłą ude- 
rzało na hr. Beusta z powodu, że tenże mięszał 
się w sprawy, wewnętrzne, a nastepnie wyrażono 
zdziwienie, że tęraz chcą znów całą siłą wciągnąć 
br. Andrassego do tychże spraw. Jeden z dzien- 
ników wiedeńskich „domaga się nawet, aby w 
tym celu rozszerzyć kompeteńcyę hr. Andrassego. 
„Przekonani jesteśmy — mówi dalej, ta bez wąt- 
pienia inspirowana korespoądencya, — że hr. An- 
drassy nie da się zwabić na manowce temi dźwię- 
kami syren. Aby jako minister sprąw zagrani- 
cznych mógł wywierać konstytucyjnie swój wpływ 
na sprawy wewnętrzne, na to nie potrzebuje szcze- 
gólnego rozszerzenia kompetencji. Nie .podobna 
sobie pomyśleć polityki zagranicznej, któraby nie 
zwracała uwagi na stosunki ;wewnętrzne. Polityka 


łem się, do Madeleine, punktu zebrania się same- 
go wytworu koteryi imperialistowskiej. A tu drzwi 
kościoła zamknięte, i zgromadzona garstka wier- 
nych powtarza z oburzeniem przykre rozczarowa- 
nie spódziewanej demonstracyi. Policya zabroniła 
mszy, chociaż ani jednego: nie było widać poli- 
cyanta; a nawet prostej modlitwy księża nie chcieli 
odprawić. Nie pozostało nic innego, jak udać się 
cichutko do domu, co też się stało bez wszelkiej 
manifestacyi. Zapewne i w innych kościołach mszy 
nie było, a bonapartyści szukać muszą innej oka- 
zyi demonstrowania. w : 

Dzienniki wieczorne mówiąc o mszy nieodpra- 
wionej w kościele Magdaleny, zapewniają, że poli 
cya mie mieszała się wcale w te sprawy, tylko, że 
proboszcz Lamazou sam ż własnej inicyatywy odmó- 
wił mszy, nie chcąc się narazić na nieprzyjemno- 
ści w razie jakiej manifestecyi. Dzienniki bonapar- 
tystówskie przypominają, że ksiądz Lamazou do- 
piero w przeszłym tygodniu dostał krzyż legii ho- 
norowej. > i 

Wielka liczba deputowanych już z prowiacyi po- 
wróciła, inni spieszą także, aby izba znałazła się 
w wielkim komplecie w dniu otwarcia zgromadze- 
nia. Klub lewicy wezwał nawet swoich członków, 
by jeszcze przed d. 4 grudnia do Paryża jechali 
na narady względem postępowania wspólnego. Wszy- 
scy niemal już obecni deputowani są przyjaźni po- 
wrotowi do Paryża, i-żałują swego postanowienia 
we wrześniu. Thiers był przedwczoraj w pałacu 
Bourbon, i oglądał przygotowania do przyjęcia izby, 
skoro ta Wersal opuści. 

Wybór Rouhera w Kórsyce uważany jest przez. 
przyjacioł exministra za niepewny, może zatem na- 
wet kandydatura Rouhera nie będzie wcale posta- 
wiopa. Żałowalibyśmy, gdyby Ronher nie: wszedł 
do zgromadzenia, bo choć nie podzielamy jego i- 
dèi politycznej, nie znamy jednak lepszego obroń- 
cy systemu wolnohandłowego w Wersalu przed re- 
prezentantami kraju, których znajomość ekonomii 
politycznej po większej Części datuje z lat 1830 
do 1840. +75 

Dzienniki ciągle się zajmują odgadywaniem my- 
Śli Thiersa i podsuwaniem mu projektów zmiany 
podstaw dzisiejszego urządzenia politycznego Fran- 
cyi. Że Thiers radby wyjść z tymczasowości, to 
nie ulega wątpliwości, że Szuka sposobu. odna- 
wiania Zgromadzenia narodowego bez rozpuszcze- 
nia go i bez nowych ogólnych wyborów, także nie 
dziwno; ale wątpię, aby rząd *zamyślał naru- 
szać ustawy istniejące, DIE wchodząc w oznaczone 
desideria. Emil Girardin. W Constitutionnelu, La- 
Gueronnióre w Presse, usiłują wprawdzie popchnąć 


Dzierniki uporczywie obstają przy doniesieniu ô 
powołaniu: ks. Adolfa Auersperga. I tej uowej mi- 
syi seryo brać nie możemy. W p. Kellerspergu Za 
wszo upatrywaliśmy: pewien umiarkowańszy odcień 
centralistyczny, niejako prawe centrum w obozie 
wiernókonstytucyjnym, gdy przeciwnie ks, Adolf 
Aaesperg, za którym stoi ks. Karlos, reprezentuje 
lewicę w tym obozie. Jakże znowu pogodzić powo- 
łanie ks. Adolfa‘ Auersperga z zerwaniem z p. Kel- 
lerspergiem? Wnet się przyznać będziemy musieli, 
iż nam już brakuje wszelkiej busoli w ocenieniu 
tutejszych wypadków. My do tej chwili wątpimy, 
czy doniesienia dzienników są prawdziwe, ale trze- 
bs być na wszystko przygotowanym. Ktoś wpraw- 
dzie powiedział: „Może ks. Adolf Auersperg da 
się. trochę pagiąć w. kierunku ugody galicyj- 
skiej“ (wird. sich biegen lassen), ale wiemy z do- 
Świadczenia, iż p. Kellersperg, 0 którym to: samo 
utrzymywano, nie dał się „nagiąć. Cała siła Niem- 
ców na tem polega, iż wydali hasło, że żadnej Ra- 
dy państwa nie uważają za legalną, która się zbie- 
rze bez rozwiązania powszechnego sejmów w Ber- 
nie, Linzu i Lublanie. Na jakiej zasadzie tego 
Niemcy żądają? Nie na innej, tylko na zasadzie: 
Sic volo! 

Dzisiejszy. Tagblatt skonfiskowano z pówodu ar- 
tykułu wstępnego pod napisem: „Die polnische 
Arra.“ W wieczornem wydaniu zemścił się tenże 
dziennik na Polakach, wygadnjąc niestworzone 1ze- 
czy © mniemanych uchwałach delegacyi polskiej. 


Niemcy. 


Gazeta Toruńska pisze co następuje: 

Z tego cośmy wczoraj na tym miejscu powie- 3 
dzieli wynika, że to co w całćj sprawie walki rzą- 
du przeciw kościołowi długi czas uważano, a na- 
wet dziś jeszcze dość często uważa się za rzecz 
główną, owe brunsberskie spory szkolne, w rzeczy 
samćj podrzędne tylko dla rządu miały znaczenie. 

Spory te były tylko pożądaną do wypowiedze- 
nia wojny kościołowi i do pierwszych kroków za- 
czepnych sposobnością, a przyznać trzeba, że u- 
miano korzystać z sposobności téj w sposób na- 
der zręczny. Mało było takich, co przewidywali 
właściwe cele ks. Bismarka. Na wezwanie z stro- 
ny „katolików starowierców,* którzy choć stanęli 
w opozycji przeciw R-ymowi, nigdy może nie za- 
mierzali sprowadzić zbyt szkodliwćj kościołowi ka- 
tastrofy, ujęły się władze świeckie za, ks. Wollman- 
nem, ekskomunikowanym przez -biskupa warmiń- 
skiego a ztąd niezdolnym do dalszego piastowania 
urzędu nauczyciela religii; a protekcyą ta w mia- BR || 
rę jak walka władzy duchownćj przeciw antysobo- "AF 
rowemu kierunkowi gimnazyum brunsberskiego i | 
przeciw samejże protekcyi z strony władz świe- HM 
ckich stawała się gorętszą, coraz więcćj zyskiwała pae 
z pośród obozu „starokatolickiego* ks. Bismarko- 
wi sprzymierzeńców, którzy tem samem stawali się 
coraz zaciętszymi kościola katolickiego nieprzyja- 
ciołmi. Nie było też ks. Bismarkowi wcale spie- 
szno z wyjawieniem właściwych celów swych; wy- 
wysunięto owszem sprawę brunsberską i niby bez- 
ioteresowną opiekę nad „starokatolikami* na pier- 
wszy plan, by nie zdradzić dalszego planu kampa- 
taka byłaby podobną do gospodarstwa, w którem |nii i nie odstraszyć niezbyt licznych jeszcze sprzy- 
urządzając rozchód, nie troszczono by się o przy-!'mierzeńców z obozu „starokatolickiego.* 
chód. Zadaniem ministra spraw zagranicznych jest] . Dnia 29 czerwca pierwsze spadły gromy w od- 
strzedz potęgi wspólnej monarchii wobec  zagra- | powiedzi ministra oświecenia na list ks. biskupa 
nicy, iw tym punkcie schodzą się naturalnie po- | warmińskiego domagającego się usunięcia z posa- 
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Paryż 15 listopada. 


Sprawa bankowa jeszcze nie zdecydowana, A wia- 
demość podana przez Patrie, A cząd posłafowi: 
+ i udzielić bankowi pozwolenie podwajania swego Ka- 

tyczną, może SiĘ stać “kongres ary AE pitału, podnoszenia emisyi biletów bankowych do 


jeśli mu nie DO byt doktry maż ale 03.000 milionów i wydawania biletów 10-frasko- 
znalezienie sposobów, jej zastosowania i wpro-| wych, jest przynajmniej. przedwczesną. Pierwej czy 
wadzenia, chodzić będzie. później te środki paliatywne nie wystarczą i nie 
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burzy nauk pozytywnych, wszystko, jak jeden mów- | szeregu nauk wszystkie umiejętności, które na du- 
ca się wyraził gruchocących i niszczących, i obronę | chowych pracach, na zdobyczach myśli, na poczu- 
Internationala, program ogólno „ladzkościowych* |ciu piękna się wspierają lub zajmują uspołecznie- 
i „światowładnych,„ dążeń socyslnych wKraju dla |niem człowieka; — szkoła rewolucyi komunistycz- 
wyłącznego użytku sprawy polskiej. nej wyklucza wszelkie dążenia, które: jeszcze ma- 
Dziwne spotkanie dwóch kierunków sobie po- rzycieli rewolucyjnych z dawniejszej epoki rozpa- 
krewnych. Zestawienie bowiem jakie organ ks. Bis- | lały: wolność, niepodległość, uszlachetnienie ludzi 
marka uczynił, a inne pisma za Allg. Nat. Zeitung | i społeczeństw, zdobycze, moralne,. Tawtych ostat- 
powtórzyły: Internationala czarnego z czerwonym, nimi słowem doprowadzenie człowieka do. poziomu 
ultramontanów z komunistami, o tyle tylko jest zwierzęcia, a w szczytnej pracy wykazania genea- 
trafoein, o ile. dwa te kierunki są antitezą. Jest |logii ludzkiej od małpy, lub jak w świeżem swem 
między niemi związek, ale tylko taki, jaki zacho- |dziele Darwin utrzymuje, od jakiegoś morskiego 
dzi między dwiema sprzecznościami, jaki zachodzi krzewiozwierza, powagę iścisłość naukową odrzu- 
między twierdzeniem a przeczeniem, między tru- |csją unosząc SIĘ intoicyą i hipoteżą dowolnie, a 
cizną a jej antidotum. Naprzeciw sprzysiężenia |z zapałem za dowód używaną — ci z nie mniej- 
milionowego o wydarcie własności i podkopanie | szym zapałem pchają spółeczność w kierunku zzwie- 
spółeczeństwa stoi tylko jeden obóz, także jeszcze |rzęcenia, a raczej jak niedawno się wyrażono w 
Bogu dzięki obejmujący miliony, obóz złączony je- skutek lapsus linguae polemiczno-teologicznej, sta- 
dnością wiary i stojący W obronie podstaw spó: |rają się ją zamienić w trzodę. Jednych i dragich 
łecznych. | : cel i dążność to zagaszenie ducha, i wszystkiego 
Jeźli przeto oskarżenie o wspólnictwo t. z. ultrą- |co z niego poczęte; Ci Da polu teoryi, tamci w 
montanów vulgo katolików z Ioternationalem jest | praktyce życia pracują nad doprowadzeniem ludz- 
zaiste zabawnym tylko paradoksem, to któż nie |kości do stanu dzikości, zezwierzęcenia... Więc 
dostrzeże wspólnictwa. rewolucyi nauk, burzącej | prawda, że nauka, która winna twierdzić i stawiać, 
więcej w sferze ducha i myśli, niż stawiającej w|i która jeśli czem kiedy grzeszyła, to tem, że zby- 
sferze materyalnego eksperymentu, 8 temi dążno- | tnie rozbierała, anslizowała — może także grucho- 
ściami wywrotu spółecznego. Związek tu tak ści- |tać, niszczyć i burzyć. Tylko, czy wtakiem zada- j śm) 3 ) 
sły jak między przyczyną a skutkiem. | nia stoi ona na gruncie prawdy, czy przeciwnie jej | chorobliwej dążności usunęli na bok filozofię, hi- |zywa „ludzkościowa,* ta dążność, która i po upad- 
Komunizm zna jeden tylko cel i jeden ideał : | motorem nie jest namiętność, to inne pytanie. Ale | storyę, nauki społeczne, nawet naukę języka, na- ku Internationala kierować będzie światem jest 
chleb i używanie. Pozytywizm naukowy zna tylko | dotychczas ta burza niszcząca pozytywizmu i mate wet tę najpraktyczniejszą z nauk ekonomię  poli- |tam naznaczona , jako przyszłe zbawienie Polski, któ- 
ciało i materyę. Życie ducha wykluczone równie ryalizmu nie sięgała do nas, zarywała tylko, jak|tyczną, bez której nie mają praktycznego gpa- |rą odstąpiły państwa i narody, a owe „ludzkościo- 
przez jednych, jak przez drugich. Pozytywiści od- |chmura gradowa pojedyncze umysły. Z całym kie: |czenia dla społeczeństwa i człowieka nauki przyro- |we* dążności, mają wskrzesić. 
trącają teologię i. filozofig, socyaliści niszczą wiarę runkiem intelektnalnym i moralnym narodu stoi dnicze i matematyczne? Byłby to zaiste idealizm| Nie prawda, że to ciekawe? Znać nie darmo je- 
i wszelkie przekonania, zasady. Pozytywiści pomia- | ona w, sprzeczności. Jeźli nam wiele złego zrobił materyalizmu. i nerał Wróblewski, uczestnik komuny objął depar- 
tają historyą, jako zbiorem experymentów, które |w swoim czasie wolteryanizm towarzyszący nasze- Wspomnieliśmy o programie zasad Internationala |tament Polski w zarządzie Internationala; 
się niedają dziś sprawdzić bo się odbyły w prze- |mu upadkowi, jeźli Hegel wraz z swojem otocze- |dla specyalnego użytku sprawy polskiej. Dzien- 
biegu wieków; — socyaliści przeczą narodowości | niem zamącił wiele umysłów polskich, —- to pozy- |nik, który go zamieszcza w trzech z kolej nume-| — 77 0 EBY TĘ 
będącej, że tak powiemy kwiatem spółecznem dżie-|tywizm odarłby nas do szczętu z tego, co nas je- | rach niesolidaryzuje się wprawdzie z poglądami w 
jów. Szkoła uczonych materyalistów wykreśla 2 |szeze czyni moralnie narodem. Spotykaliśmy się| nim wypowiedzianemi, umieszcza go, w swoich ła- 


wprawdzie ze zdaniem, że naród nasz zanadto uległ |mach przez wzgląd na wolność dyskusyi, na uży- BY 
idealistycznemu i marzycielskiemu kierunkowi, że |teczność ujawnienia różnych opinij i zresztą ze — 
dla tego źle prowadziliśmy i politykę i gospodar- | względu na piękne myśli i ładny styl. Zaiste, po- P: 
stwo wewnętrzne narodu, bośmy poetów uważali za | dziwiamy te względy, ale ich podzielać nie może- 
zesłańców nieba, za wieszczów i przewódców. Doj my. Dziennik ten bowiem niedawał nam dotych- 
pewnego stopnia ze zdaniem tem się zgadzamy, i| czas dowodów takiego poszanowania zdań przeciwni- 
wysoko ceniąc poezyę i poetów narodowych, pra-|ka, aby je zamieszczać. Nie podzielamy również 
gnęlibyśmy bardzo, aby naród nasz nie natchnie- |zdania o użyteczności ujawnienia różnych opinij, 
niem i uczuciem się kierował, ale w polityce miał |zdaje nam się bowiem, że są opinie, których ogło- 
za przewćdców trzeżwych mężów stanu, a w go- |Szenie może być tylko szkodliwem. Wzgląd pię- 
spodarstwie wewnętrznem ekonomistów. |. knyck myśli, ładnego stylu jest zaiste ważny, tem 
Lecz z choroby idealizmu i marzycielstwa leczyć | więcej, że temi zaletami w istocie pomieniony ar- 
pozytywizmem, to. byłoby śpaść z deszczu pod ryn- |tykuł dziwnie odbija w dzienniku, który go zamie- 
nę. Któż dla chorobliwości, przesady jednej szkoły | szcza. 
nie mającej jeszcze w świecie naukowem europej-| Est tempus tacendi est tempus loquendi ta sen- 
skiem poważnego stanowiska, mógłby lekko cenić |tencya mogłaby służyć za godło pewnych orga- 
ważność nauk przyrodniczych i matematycznych? |nów* Czas milczenia trwał dopóki dzieje komuny 
Celem dumy narodowej być winno, aby w ojczy- |zbyt były Świeże. Czyby już dzisiaj zacierające się 
znie Kopernika i Sniadeckich odrodziły. się znów | pierwsze wrażenie zgrozy i niebezpieczeństwa wska- 
te umiejętności, które postęp ludzkości tak daleko |zywało, że nadchodzi znów tempus loquendi? 
posunęły i człowieka zrobiły panem przyrody. Ale Co do treści pomienioaego artykułu przyznać 
sądzimy, że naród w życiu spełecznem i polity- |należy, że ujmuje się on wymownie za ogólnemi 
cznem na temby nie zyskał, gdyby przyrodnicy za- „ladkościowemi* dążnościami, które wyżej stawia 
jęli takie uprzywilijowane miejsce, jakie -zajmowali | od kwestyj narodowych, a przynajmniej wykazuje 
do niedawna poeci, gdyby rozwój oświaty narodo- | w nich dla spraw narodowych ratunek. /nfernatio- z] 
wej zasilało tylko to jedno Źródło wiedzy. Do nal zadekretowamy, choć oględnie ulega pewnej Jeg 
czegobyśmy zaś doszli, gdybyśmy pod wpływem |krytyce, zle owa ogólna dążność, jak autor ją na- Ba || 


Gzęść literacko - artystyczna. 


1 KRAKOWA. 


Tydzień ubiegły ie minął dla Krakowa bez no- 
wości. 

Mieliśmy sejmik uczonych, konstytuantę pauko- 
wą, która acz pomyślnym uwieńczona skutkiem, do- 
wiodła, że umiarkowaniem rozpraw, 0 ileśmy sły- 
szeli, niewiele się różni od sejmików politycznych. 
Uczeni, a zwłaszcza jeden ich odcień okazali go- 
towość kierowania się temi samemi celami, jakie 

rzewodniczą hegemónom wiedeńskim w. polityce. 

Stworzyć sztuczną większość jest celem hegemo- 
nów konstytucyjoych, stworzyć także sztuczną wię- 
kszość było celem mniejszości uczonych poczuwa- 
jących tę samą żyłkę hegemonii. Dla czegóżby i 

dobnych Środków nieużyć, jakie są w praktyce 
w konstytucyonalizmie austryackiem ? Wzgląd na 

owagę sprawy-i godność narodową zmniejszył je- 
dnak opozycję do bardzo szczupłego zastępu. 

Rzućmy przeto zasłonę na rozprawy, które po- 
dobno potwierdziły niestety nasze zdanie o braku 
ducha organizacyjnego, — 8 cieszmy się rezulta- 
tem, że zwyciężyła myśl organiczna, myśl narodo- 
wa i naukowa zarazem, Że spór zakończył się w sali 
obrad, że chociaż nie będziemy mieli owej federacji 
nauk, tryada uchroniła Od dualizmu i hegemonii 
jednego kierunku. ; z 1 

Zaznaczyć jednak winniśmy dwie nowości, zapo- 
wiedzi dwóch burz w odległych od siebie sferach 
naukowej i socyalnej, dwa programata kierunków, 
które u nas dotychczas znano tylko z głuchych 


wieści. i 
Itak, ubiegły tydzień przyniósł nam zapowiedź 


5 
1 
E 
| 


4 


ALA z 


baaa aaa aa sA ted 
4 


TIS 


a 


WAT pP. 


z 
E 
3 

i sy 
P 
| 

£ 

j 

7 

ix 


2 


dy ks. Wollmanna. I tu jeszcze przebijał ton pro- 
tekcyonalny, baczniejszemu jednakowoż oku nie. 
uszły zawarte w odpowiedzi powziętćj na plenar- 
nem posiedzeniu ministrów pod przewodnictwem 
ks. Bismarka wskazówki, że władze świeckie przy- 
właszczają sobie atrybucye kościoła, co mianowi- 
cie uwydatniło się w zdaniu uieuznającem wystą- 
pienia ks. Wollmanna przeciw definicyom soboru 
watykańskiego jako słuszny powód usunięcia go 
z posady katolickiego nauczyciela religii. 

Więcój jeszcze stanowczo i jasno zakreśliło sig 
stanowisko rządu w rozporządzeniu z 8go lipca, 
znoszącym wydział katolicki w ministerstwie dla 
spraw duchownych. Tu już „starokatoliccy* sprzy- 
mierzeńcy powinni byli poznać, że nie o nich cho- 
dzi; ale może pozwclili udobruchać się wywodami 
pobożnej Kreuz Ztg, że krok ten nie jest nieprzy” 
jaznym dla kościoła katolickiego, choć, jak czasu 
swego zwracaliśmy na to uwagę, Z odnośnego ar- 
tykułu Kreuz Ztg wnosić było można, że jeżeli 
nie samemu rozporządzeniu, to jednakowoż skutkom 
jego chce nie odmówić charakteru nieprzyjaznego. 

Odtąd, jakby wyczerpnięty był.arsenał cięższych 
pocisków, bawiły się Kreuz Ztg i Nordd. Allg. Ztg 
na czele pism prowincyonalnych w tyralierkę. Po- 
bożny organ protestantyzmu niemieckiego przejął 
na początku sierpnia dotychczas wyłącznie mo- 
skiewską teoryę o identyczności „romanizmu“ tj 
katolicyzmu z rewolucyą a równocześnie stawiała 
Nordd, Allg. Ztg pierwsze kroki na drodze do 
wielkiego odkrycia swego, że ultramontanie zawie- 
rają przymierze z socyalną demokracyą, które to 
odkrycie daje jéj obecnie tyle materyału do trakto- 
wanych z szczególną predylekcyą artykułów o czar- 
nych i czerwonych komunistach, chcć.sama nie po- 
trafiła ujść zarzutów o przychlebianie się socyali- 
zmowi, czynionych jéj przez inne pisma niemieckie. 

W końcu i ta tyralierka ustała, nastąpiło jako- 
by chwilowe zawieszenie broni. Dzienniki prowin- 
cyonalne zaczęły jednak niecierpliwić się milcze- 
niem przywodzącćj im Nordd. Allg. Ztg, a nawet 
posądzać ją o tchórzostwo i trąbienie do odwrotu. 
Niemiecka prasa katolicka takiegoż była mniema- 
nia; my zaś przestrzegaliśmy przed naiwnością, 
wypowiadając sąd swój, że musiało być coś, co 
ks. Bismarkowi psuło jeszcze szyki, Że jednako- 
woż jako dobry jenerał, sposobniejszćj do ustawie- 
nia szyków bojowych czeka chwili i w razie no- 
wych i odmiennych potrzeb nie omieszka znów 
wskazać organom swym odpowiedniego kierunku. 

Jakoż Nordd. Allg. Ztg usprawiedliwiając się z 
powyższego zarzutu, powiedziała wyraźnie 0 co 
chodzi, gdy wykazywała: potrzebę rozjaśnienia sy- 
tuacyi w kościele, to jest więcej rozpowszechnio- 
nego ruchu przeciw-soborowego, „zanimby 0 stwo- 
rzeniu nowego stosunku prawnego pomiędzy pań- 
stwem a kościołem pomyśleć można.* 

Niemiecka prasa katolicka pod wrażeniem chwi- 
lowego milczenia dzienników półurzędowych nie 
zważała wcale na usprawiedliwienie się organu 
ks. Bismarka i ogłosiła się zwycięską, a biskupi 
również, jak się zdaje, olśnieni blaskiem wymarzo- 
nego zwycięstwa urządzają zebranie w Fuldzie, 
sądząc, iż rząd ustąpiwszy nareszcie z pola walki 
jak uajprzycbylniejszym okaże się adresowi ich, 
a w ten sposób przypieczętują zwycięstwo swe. 
Pisała wprawdzie Schless. Ztg, że przybycie ks. 
Bismarka do Berlina i jego krótki tam pobyt zgo- 
tuje krótkiemu także marzeniu „ultramontanów* 
o zwycięstwie nagły koniec; pismo szląskie zwra- 
cało nawet uwagę na to, że nie będzie obojętną 
czy przygotowujący się do zjazdu w Fuldzie bi 
skupi pozostawać będą pod wrażeniem choćby po- 
zornego tylko zwycięstwa, lub czy się dowiedzą, 
„że rząd pruski mie pozwala z siebie żartować.“ 
Ale Nordd. Allg. Ztg potrafiła zachować milcze- 
nie przez pewien czas, nie następowały też nowe 
z strony rozporządzenia, a biskupi niemieccy z 
po. części Rzeszy zjeżdżają się w Fuldzie 

pod wrażeniem zwycięstwa układają adres do 
Cesarza Wilhelma, jako preliminarz ofiarowanego 
„zwyc ężonemn i skruszonema* rządowi w sposób 
wspaniałomyślny pokoju. 


Kkdrólestwo Polskie. 


Spotkaliśmy się w jednym z dzienników peters- 
burskich z ocenieniem prasy polskiej w Warsza- 
wie, które niezmiernie przykre wywarło na nas 
wrażenie. Nie z tego powodu, co tam powiedziano 
o literaturze peryodycznej warszawskiej, ale dla 
spodziewanego wpływu, jaki ten artykuł wywołać 
zdolny w pubłiczności warszawskiej. 

Ktoś piszący z Warszawy do petersburskiego 
organu nazywa polską publicystykę skamieniałością, 
porównywa ją z epoką dawno minioną w literatu- 
rze rosyjskiej tak zwanego pseudo-klasycyzmu, po- 
wiada o niej, że brak jej życia, straszny zastój, 
hołdowanie wszelkim powagom, bałwochwalcza 
cześć mierności, a boj. źń wszelkiei myśli nowej i 
postępowej. To zaledwie ogólca treść licznych za- 
rzutów, sprowadzonych do dwóch nie nowych przy- 
domków : klerykaliznu i zrystokracyi, chociaż au- 
tor nie wskazuje niczem, aty te nazwy były uspra- 
wiedliwione. Wszystko to Lie byłoby ani dziwne 
ani nadzwyczajne. Pod wpływem najsurowszej i 
najgłapszej cenzury, która się przyczepia nietyłko 
do myśli nowych, ale nawet do wyrazów tak zwa- 
nych podejrzanych, — literatura czy publicystyka 
w żadnyw razie mie jest w stanie wyrobić się, ani 
zająć powsżniejszegc stanowiska; a przytem, każ- 
dy uważnie czitejący pisma warszawskie pojmie 
od razu przesadę niesłychaną zarzutów i niespra- 
wiedliwość sądu. — Niebezpieczeństwo też zdaniem 
paszem zaczyna się dopiero tam, gdzie Petersbur- 
skija Wiedomosti zaczynają chwalić. Pochwała ta 
spotyka Przegląd Tygodniowy. 

Za mało znamy to pismo, abyśmy o niem sta- 
nowczy sąd wydać mogli. Wiemy tylko, że niegdyś 
umieszczało ono niezłe rozprawki ekonomiczne , 
że potem przeszło w ręce ludzi zbyt młodych i 
niewytrawnych, a jak nam wskazuje artykuł zaty- 
tułowany „My i Wy* ludzi dobrej woli, lecz grze- 
szących straszną zarozumiałością. Od pewnego też 
czasu zaczął Przegląd uderzać na wszystkich, stał 
się małkotentem w społeczeństwie i to wyłączne 
stanowisko sprowadziło nań gromy, w znacznej 
części zasłużone. Otóż ten sam artykuł „Myi Wy* 
tak słaby, że nie wytrzymuje najlżejszej krytyki, 
zyskał pochwały moskiewskie. Jest on przez or- 
gan petersburski wystawiony za rozpoczynający 
nową erę w publicystyce polskiej it. p. Znając u- 
sposobienie ludności warszawskiej obawiamy się 
wpływu tej pochwały. Może ona moralnie zabić w 
społeczeństwie ludzi, o których dobrych chęciach 
nie mamy potrzeby powątpiewać, a ktćrzy albo 

4 musieli zamilknąć, albo też gotowi się posu- 
nąć do zerwania solidarncści z resztą publicystyki 
polskiej. Jak pierwsze byłoby smutne, bo każda 
myśl jawa zawsze mniej bywa szkodliwą niż uta-' 


jona, a ustanie wydawnictwa mogłoby sprowadzić 


rozdrażnienie w umysłach i stanowić karę daleko 
wyższą od popełnionego błędu; tak również bar- 
dziej jeszcze obawiaćby się należało lekceważenia, 
z jakiem redakcya Przeglądu gotowa się odnieść 
do stanowiska, na jakiem ją wobee społeczeństwa 
może postawić pochwała moskiewska. W jednym 
jak drugim razie powstać mogą zawiści i wyrze- 
kania, podejrzenia i zarzuty godne pożałowania. 
Pragnęlibyśmy zatem, aby publicystyka polska nie 
przywiązywała wagi do rzeczonej pochwały; ze 
swej strony Przegląd Tygodniowy powinien się za- 
stanowić, czy szczególniej wśród obecnych stosue- 
ków godziwą jest broń namiętności i zawiści, czy 
go zarozumiałość nie unosi do stawiania się na 
fałszywej i błędnej opozycyi, usprawiedliwiającej 
niechęć, jaką wywołała swojem postępowaniem. 


Bosya. 


Dzienniki rosyjskie donoszą, że dwadzieścia ro- 
dzin roskolników zamieszkałych na Bukowinie, 
podało prośbę do rządu rosyjskiego o pozwolenie 
powrócenia do kraju, i że rząd zamierza wyzna- 
czyć im na mieszkanie gubernię Taurycką. Chcą 
oni, jak utrzymują, dać przykład reszcie raskolni- 
ków do powrotu do Rosyi, gdzie obecnie zaprze- 
stano ich prześladować z powodu wyznania. 

— Zwykle w Rosyi pewną część wysłużonych 
żołnierzy puszczają na urlop czasowy, oznaczając 
termin urlopu stosownie do potrzeb armii. W tym 
roku Car wydał rozporządzenie, udzielające urlop 
tylko do 1go kwietnia żołnierzom armii stałej, a 
do 15go stycznia 1872 roku żołnierzom z batalio- 
nów strzeleckich i z rezerwy. Oznaczenie liczby 
urlopowanych pozostawiono jak zwykle dowódz- 
com dywizyj, z tem, aby przez to nie ucierpiała 
służba. Krótkość terminu musi zadziwiać wobec 
znanej trudności dostania się do domu, przy zna- 
cznych odległościach miejsca zamieszkania żołnie- 
rzy od miejsc cdbywania j owinności wojskowej i 
przy wielkich poborach tego i przyszłego roku. 
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Sprawy aądowe. 


Kraków 21go listopada. 


Proces Tobolskiego. 


Przewodniczący: Korczyński. Sędziowie: Jawor- 
ski, Nowak, Przesmycki, Smolarski. 
Protokólista: Unger. Z. nadprokuratora: Pil- 
ler. Obrońca: Dr Faustyn Jakubowski. 


Na ławie oskarżonych: Karol Tobolski, 
właściciel hotelu warszawskiego „pod Sobieskim* 
w Krakowie; X. Franciszek Brzechw a, wika- 
ryusz przy kościele N. P. Maryi; Karolina 
Breitl, kelnerka. 

Świadków wezwanych dwudziestu. 


Kto zaledwie lat kilka w Krakowie zamieszka, nie- 
zawodnie zrobi to poniekąd smutne spestrzeżenie, że 
miasto nasze ciche, posępne, sędziwe, jak go nazywa- 
ją, zaniepokojonem bywa od czasu do czasu wypad- 
kiem jakimś szczególnym, który potem przez tydzień 
i dłużej jest głównym przedmiotem rozmowy w domu 
i na ulicy. Na poparcie twierdzenia naszego przypo- 
minamy tylko wypadki w ostatnich : kilkku latach za- 
szłe: morderstwo Ujejskiej przy ulicy Gołębiej, które- 
go sprawca niewyśledzony; niezadługo potem morder- 
stwo z Grottów Żychowiczowej, /którego sprawca na 
lat 20 więzienia skazany odsiadóje w Wiśniczu karę; 
oszustwo na wielką popełnione skalę w składzie rzą- 
dowym stępli, marek listowych, cygar i tytoniu, któ 
rego sprawca ukarany został dziesięcioletniem więzie- 
niem; morderstwo prof. Zeisznera, którego sprawca 
w pierwszych dniach grudnia r. b. usłyszy swój wy- 
rok; wśród tego smutna sprawa Barbary Ubryk, upa- 
dek wielkiego domu bankierskiego itd. — oto wypad- 
ki, śmiało rzec można, wielkiej doniosłości, jak na ho- 


*|ryzoncie małego miasta, wypadki, które w swoim cza- 


sie, nie wahamy się tego wyrzec, wstrząsły Krako- 
wem i mocno zaniepokoiły jego mieszkańców. 

Wypadek, który jest przedmiotem dzisiejszej roz- 
prawy ostatecznej przed sądem karnym krakowskim, 
nie należy atoli do wyżej przytoczonych. Kiedy się 
spełnił, nikt o nim nie wiedział; w rok dopiero może 
później zaczęto cicho o nim mówić, z ust do ust u- 
dzielano sobie wiadomości to o podejrzanej przyczynie 
śmierci nagłej jakiegoś obywatela w „hotelu War- 
szawskim,* przy ulicy Sławkowskiej, to o kra- 
dzieży jakichś pieniędzy, które tenże miał posiadać, 
to o uwięzieniu osób podejrzanych, wzywaniu wielu 
świadków, szczególniej zaś o wmięszaniu w tę sprawę 
bądź co bądź niejasną osób powagą kapłaństwa oto- 
czonych. Lecz właśnie ten punkt ostatni był przyczy- 
ną, iż nie puszczano głośno w Świat twierdzeń, ża- 
dnej wówczas niemających podstawy. 

Wszyscy wiedzieli, że toczy się Śledztwo karne; 
nie znano jednak ani przedmiotu zbrodni, ani jej spraw- 
ców. Rozprawa dzisiejsza wyjaśnia nam wszystko. 
Aby lepiej rzecz zrozumieć, opowiemy cały wypadek 
tak, jak pam się przedstawił z aktu oskarżenia. 

W lecie wr. 1867 zajechał do hotelu Warszawskie- 
go „pod Sobieskim* w Krakowie obywatel z Króle- 
stwa Polskiego p. Konstanty Sznaga; zabawiwszy 
tam dni kilka, wyjechał na wystawę paryską. Wró- 
ciwszy po kilku tygodniach, znów zabawił w tym sa- 
mym hotelu dni kilka, szukając najpierw kupna ma- 
jątku ziemskiego, albo kamienicy w Krakowie. Wśród 
tego zdarzył mu się wypadek, który jedynie dla cie- 
kawości powtarzamy, jakkolwiek jest prawdziwym, bo 
przez świadków stwierdzonym został, W celu kupna 
oglądał on jednę z realności przy ulicy Wolskiej, a 
gdy zajęty był na ulicy rozmową z osobami intereso- 
wanemi, przystąpiła do niego cyganka z rozbitego 
wówczas chwilowo na błoniach obozu cygańskiego, pro- 
sząc go o datek, którego gdy Śmiejąc się dać jej nie 
chciał, rzekła: „Ty się Śmiejesz, a nie wiesz, że ju- 
tro umrzesz* — Sznaga dnia następnego Życie za- 
kończył. i 
Bawiąc w Krakowie, jeździł dość często omnibusem 
do Swoszowie. Pewnego dnia z rana wyszedł z hotelu 
w celu udania się do Swoszowie; za chwilę jednak 
doniesiono właścicielowi hotelu, że Sznaga osłabł w 
ulicy Sgo Jana, co posłyszawszy wspomniony właści- 
ciel posłał natychmiast po niego doróżkę, przywołał 
lekarzy Dra Warszauera i Dra Szewczyka, w obecno- 
ści których Konstanty Sznaga w trzy godziny żyć 
przestał, 

Przybyły wraz z notaryuszem komisarz miejski, 
znalazł jako pozostałość po zmarłym: Kuferek z su- 
kniami, nieco gotówki, pięć kuponów właśnie pła- 
tnych od listów zastawnych Królestwa Polskiego na 
5000 rubli, oraz notatkę, na której | rócz innych li- 
stów na 750 rubli i na 150 rubli, także i numera, 
rzeczonych 5 listów zastawnych były zamieszczone, & 
mianowicie numera: 200,589, 201,108, 201,8386, 
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202,301, i 202,628. Gotówkę i kupony wydano p. spis akcyj lombardzkich, wymienionych na akcye kolei 


Edwardowi Mierzejewskiem u, który za Życia, lwowsko-czerniowieckiej, w których obecnie jest posia- 
daniu, 2.000 »ł. jest jego brata. Przeszło w rok pó- 
zniej, bo 19 października 1870 zeznał, że akcye kolei 
lwow. czerniow. były jego własnością, źródła jednak i 
czasu nabycia ich podać uie chciał. 

Karol Tobolski zaprzecza, aby obligacye inde- 
mnizacyjne, od których kupony wymieniał, były kiedy- 
kolwiek jego własnością; wymieniał je tylko dla osób 
chwilowo mieszkających w hotelu, lecz nie przypomina 
sobie dla kogo. 

Franciszka Tobolska nie umie wykazać źródła 
pochodzenia kuponów przez siebie zrealizowanych, Ze- 
znaje także, że raz dała kupony do wymiany siostrza 
swojej Antoninie Merkwiczkowej, nie mając sama czą- 
su. A. Merkwiczkowa zaś zeznała, że siostra jej będąc 
raz słabą, prosiła jej, aby jeden lub więcej kuponów 
poszła zmienić do kasy, c) też zrobila. 3 ż 

Karolina Breitl tłumaczy się z posiadania obliga- 
cyj w ten sposób, że za zaoszczędzone pieniądze kupił 
Karol Tobolski na własną jej prośbę dla niej jednę o- 
bligacyę, kupon od niej płatny 1 maja 1870 r. dała 
do wymiany artylerzyście Norberto 
poprzednio zmieniał jej kupony Tob j y 
roku prosiła Tobolskiego, aby się dowiedział, czy obli- 
gacya jej nie została wylosowaną ; odpowiedział jej po 
kilku dniach, że nie. Karol Tobolski temu faktowi nie za- 
przecza, Norbert Hammer zaś zeznał pod przysięgą, że 
zmieniał rzeczywiście ów kupon, ale dodaje, że K, Breitl 
powiedziała mu wtenczas, iż kupon ten dostała od ja- 
kiegoś podróżnego, i jego jest ten kupon własnością; 
prosiła go oraz, aby o tem siostrze jej nic nie mówił. 
Kupoa ten zmieniał Hammer przez jednego artylerzystę 
w kasie, i napisał na nim „Breitl.* 

Norbert Hammer starał się o rękę Karoliny Breitl. 
W czasie konkurów powiedziała mu raz, że ona ża- 
dnych nie posiada pieniędzy. Wiadomość ta stała się 
przyczyną zerwania stosunków, które małżeństwo uwień - 
czyć miało, W jakiś czas po zerwaniu tych stosunków, 
jakoś z końcem maja lub z początkiem czerwca 1870 
roku, siostra Karoliny Breitl Józefa O hme namawiała 
Hammera, aby ten stosunek napowrót zawiązał, doda- 
jąc, że Karolina B. ma teraz pieniądze i to od Tobol- 
skiego, który jakiemuś panu nagle w hotelu zmarłemu 
pieniądze zabrał. K. Breitl o tem wiedziała, dlatego jej 
Tobolski dał pieniądze. 

Rosa Kestenberg, która utorowała drogę Norber. 
towi do poznania się z Karoliną, zeznała, że ta osta- 
tuia zawsze przed nią narzekała, że nie ma pieniędzy 
na opłacanie od swego dziecka; Hammer zaś twierdził, 
iż mu Kestenbergowa mówiła, że K. Breitl ma 600 zł. 


nieboszczyka w przyjaźnych z nim zostawał stosun- 
kach, aby pieniędzmi temi pokrył koszta pogrzebu. 

W kilka dni po Śmierci Konstantego Sznagi, zło- 
żył bankier p. L. Helcel u notaryusza p. Stefana 
Muczkowskiego paczkę opieczętowaną zawierającą kil- 
kanaście listów zastawnych, którą Ś. p. Sznaga złożył 
u niego w depozycie wyjeżdżając do Paryża. Listy te 
wszystkie wynotowane były na wspomnionej wyżej kar- 
teczce, brakowało tylko tyeh 5, każdy na 3000 ru- 
bli, od których kupony znaleziono. 

Dotychczas nieprzeczuwano oczywiście żadnego czy- 
nu karygodnego. Gdy w tem w jakiś czas później 
zgłosił się do spadku po zmarłym p. Ignacy Głowacki 
urzędnik w Płocku, udawadniając w podaniu swojem, 
że zmarły Konstanty Sznaga był jego rodzonym bra: 
tem, że nazywa się właściwie Józef - Jan - Sebastyan 
Głowacki, że był wychodzcą z Królestwa Polskie- 
go jeszcze w r. 1831, że pod imieniem Sznagi prze- 
bywał niepoznany w Królestwie Polskiem od lat kil- 
kunastu, że jako plenipotent i rządca dóbr Wodzi- 
sławia dorobił się majątku znacznego. Wreszcie, że 
zmarły pozostawił jeszcze ubogą matkę i brata cie- 
mnego, zostającego w instytucie ciemnych w Warsza- 
wie, który utrzymuje się z gry na skrzypcach. W koń- 
cu nadmienił, iż wiadomo mu jest, że zmarły brat 
jego prócz złożonych przez p. Helcla listów zasta 
wnych, znacznie więcej posiadał pieniędzy wybierając 
się w drogę. Podobne podanie wniósł p. Głowacki do 
sądu karnego, npraszając o dochodzenie. 


Sąd czyniąc podaniu temu zadość rozpoczął śledztwo 
które powoli wykazywać zaczęło, iż w całej tej sprawie 
rzeczywiście zachodziło albo sprzeniewierzenie albo kra- 
dzież, pomijając już to, że krążyły po mieście pogłoski, 
iż śmierć Śp. Sznagi vel Głowackiego nie była natural- 
ną. Wzięto się przeto z całą energią do dzieła. Naj- 
przód prowadził śledztwo sędzia Dr Z. Gebhardt, 
znany z znakomicie przeprowadzonego Śledztwa w pro- 
cesie Barbary Ubryk; w skutek atoli przeniesienia Dra 
Gebhardta do Wiednia na posadę adjunkta sądu naj- 
wyższego, przydzielono tę sprawę równie zręcznemu i 
zdolnemu sędziemu p. Podwinowi, któremu po dłu- 
giej i żmudnej pracy powiodło się wydobyć na wierzch 
prawdę. 

Czy przeciw oskarżonym można będzie złożyć pra- 
wnie dowód winy czy nie, okaże wyrok po ukończe- 
niu rozprawy, która się dzisiaj zaczęła, z aktu oskar- 
żenia widzimy, że Śledztwo wykazało, iż z 5 listów 
zastawnych Królestwa polskiego — na 3000 rubli ka- 


laresie — zmienił cztery wikaryusz przy kościele 


wicie 1 w kantorze Stanisława Feintucha, 3 w kanto- 


gacyj indemnizacyjnych okręgu administracyjnego krak. 
t. j. Nra 12103 do 12107 po 1000 zł. każda, z ku- 
ponami. 

Zarządzono najobszerniejsze poszukiwania za ctrzy- 


od tychże; po przeprowadzeniu rozległych koresponden- 
cyj z kantorami niemal wszystkich krajów Europy, 
jako też po zapowiedzeniu w kasach, dotarto nareszcie 
do tego, iż kupony od tych obligacyj indemn. płatne 
1 listopada 1868 r., zmieniał od N. 12108, 12104, 
12105 i 12107 Karol Tobolski w kantorze Blau 
et Epstein; od Nru 12106 w kantorze Helcla, na tym 
kuponie napisano nawet nazwisko „Toboiski*; kupony 
płatne 1 maja 1869 r. zrealizował również Tobolski 
w tym samym porządku i w tych samych kantorach. 

Karol Witaliński, pomocnik kasowy u p. Helcla ze- 
znał, że obligacya N. 12106 na 1000 zł. od d. 1 
stycznia 1869 do 17 grudnia 1869 r. w obiegu nie 
przychodziła wcale, oraz, Że co do kuponów Żadnej 
bliższej kontroli się nie prowadzi i wyjątkowo tylko w 
razie uderzającej jakiejś wątpliwości wymaga się pod- 
pisu wymieniającego. 

W dalszym ciągu wykazało Śledztwo, że kupony 
płatne d. 1 listopada 1869 r. od Nr 12108, 12104, 
12105 wymieniała Franciszka Tobolska; od N. 12106 
Karol Tobolski; od 12107 Antonina Merkwiczkowa, sio- 
stra Franciszki Tobolskiej. 

Kupony płatne 1 maja 1870 r.— zatem po roz- 
poczęciu śledztwa — nie zostały już wcale wymie- 
nione, jak dowodzi odezwa Dyrekcyi funduszów inde- 
mnizacyjnych we Lwowie. j 

Z tego cośmy dotąd napisali, zauważyć można było, 
iż Karol Tobolski kupony od obligacyj ind. N. 12106 
wymieniał osobno, Podczas rewizyi u niego odbytej w 
d. 25 maja 1870 r. znaleziono kilka obligacyj, a na je- 
dnym z kuponów od obligacyi N. 12106 na 1000 zł, w. a, 
zrealizowanym w urzędzie podatkowym, było napisanem 
nazwisko „Breitle, We trzy dni potem odebrano sądo- 
wnie od Karoliny Breitl, kelnerki, która w czasie 
śmierci Ś. p. Sznagi obsługiwała w hotelu wWarszaw- 
skim oblig. indemn. N. 12106 z kuponami od 1go 
listopada 1870. RÓ A 

Taka jest historya obiegu obligacyj indemn., a tem 
samem czterech listów zast. Kr. pols. Historya piątego 
tj. Nru 201836 jęst bardzo krótką, gdyż zmienił go 
w kantorze Helcla Karol Tobolski za 2250 rubli, Wię- 
cej o nim akt oskarżenia nie wspomina. 

Idąc za porządkiem tym w jakim odnajdywano listy, 
opowiedzmy teraz według aktu oskarżenia, jak się 0b- 
winieni tłumaczyli w śledztwie i co powiedzieli świad- 
kowie. i 

Ks. Brzechwa twierdzi, iż wszystkie te listy 
zastawne otrzymał od penitenta pod tajemnicą spowie- 
dzi, postąpił z niemi wedle woli dawcy t. J. wypłacił 
osobom trzem innym w celu wynagrodzenia zrządzonej 
im przez owego grzesznika szkody; przytem dodał, że 
penitenta nie zna, że z osób tych dwie nie żyją, a o 
pobycie trzeciej nie ma wiadomości. Przy pierwszem 
badaniu twierdził ks, Brzechwa, że te listy otrzymał 
w czasie spowiedzi przy konfesyonale, później zaś, iż 
przy spowiedzi otrzymał tylko instrukcyę, papiery wrę- 
czono mu później, Dalej twierdził, że dla tego te 
listy wymieniał na różne monety i papiery, ponieważ 
baukier nie był w możności jednakową monetą wypła- 
cić. Zaprzeczają temu atoli p. Ferd. Epstein, bankier, 
i p. Maurycy Markheim, dysponent w kantorze St. Fein. 
tucha, utrzymując, że tylko według woli ks, Brzechwy 
wymieniali. 

Podczas rewizyi d. 1 września 1869 u ks. Brzechwy 
odbytej znaleziono 19 sztuk akcyj kolei lwowsko-czer- 
niow. na 200 zł. każda, i kilkaset złotych w różnej 
monecie, oraz konsygnacyę papierów publicznych.;Z po- 
siadania tychże wytłumaczył się w ten sposób, Że są 
one własnością częścią funduszu kościoła P. Maryi, to 
Szpitala Śgo Rocha, to służącej Reginy Bury w kwocie 
254 zł., to wreszcie osoby prywatnej, której wymienić 
nie może. Co do konsygnacyi oświadczył, iż jest to 


wi Hammerowi; 
olski. W maju 1870 


żdy, które na kartce u Ś. p. Sznagi były wynotowane, 


których, kepony S0AlexionO w; ppradtayn; po. P PUE Tekla Oleksińska słyszała od Józefy Ohme, iż 


K. Breitl przed nią mówiła, że znalazła w parę dni po 
śmierci Sznagi za komodą wciśniętą całą plikę papierów, 
którą do Tobolskiego zaniosła, że to były obligacye, że 
Tobolski je sobie zatrzymał, a Karolinie Breitl za wla- 
pić obligacyę na 1.500 zł., któ. 
rą Józefa Ohme w rękach swoich miała. Józ 
korzystając z dobrodziejstwa prawa, zrzekła się złoże- 
nia świadectwa w procesie siostry. 

Adam Serafiński, urzędnik w urzędzie podatko- 
wym w Krakowie, zeznał pod przysięgą, że 3 lub 4 
maja 1870 roku zgłosił się do niego Karol Tobolski 
z kartką, na której było wypisanych więcej numerów 
obligacyj, a między temi Ner 12.106 na 1000 zł. z 
zapytaniem, czyli Nra te nie są wylosowane. Na to za- 
pytał p. Serafiński, gdzie są kupony od tych obligacyj. 
Tobolski odpowiedział, że kartka ta nadesłaną mu zo- 
stała z prowincyi do wywiedzenia się, czy te obligacye 
nie zostały wylosowane. Dalej zeznał p. Serafiński, że 
tego samego dnia zaprosił go Tobolski na piwo, - tam 
okazał mu jeszcze raz ową karteczkę z numerami i za- 
pytał się, jaka jest urzędowa manipulacya z kaponami, 
czy Nra takowych zapisują się do książek, — na co 
p. Serafiński odrzekł, że książek się nie prowadzi, tylko 
takiemu, co przyniesie kupony z podpisem, w dobrej 
wierze się likwiduje. 

Według wykazu hipotycznego realności Tobolskich za- 
płacili oni w sierpniu 1868 r. dlug hipoteczny w kwo- 
cie 2.000 zł., zaś we wrześniu 1868 r. w kwocie 612 


NMaryi Panny w Krakowie ks. Brzechwa, miano- 


rze Epsteina. Za pierwszy a mianowicie za N. 202623 
otrzymał w kantorze St. Feintucha d. 25 lipca 1868 
r. dwa listy zast. pols, każdy na 750 rubli (N. 208865 
i N. 209678) i gotówką 1140 rubli. W kantorze Ep- 
steina zmieniał raz dwa listy, drugi raz jeden. Pier- 
wszym razem t. j. d. 25 lipca 1868 r. otrzymał za 
Nra 201108 i202801 za każdy 3.603 zł. 15 c. w. a.; 
d. 27 lipca 1868 r. za N. 200589 otrzymał 5 obli- 


sne pieniądze miał ku 


manemi przez ks. Brzechwę obligacyami i za kuponami 


my z aktu oskarżenia jednę 0- 
P. Edward Mierzejewski- wymieniał 
(d. 7. sierpnia 1867) wspomniane na początku kupony 
u Samuela Loria, który go uważnym czynił, aby sobje 
Nra tych kuponów zanotował, 
pisując je sobie w pugilaresie. 
ten pugilares sądowi; Pp. 


Podnieść jeszcze musi 


co też p. M. zrobił, za- 

Później złożył p. M. 
Loria nie przypomina sobie 
jednak, czy jest ten sam pugilares. Notaryusz p. Stefan 
Muczkowski przekonał się, że to były rzeczywiście Nra 
zagubionych obligacyj. P. Mierzejewski złożył później 
konsygnacyę także ręką Śp. Sznagi pisaną, obejmującą 
Nra papierów publicznych tych samych, jak poprzednia 
karteczka; znalazł on ją między papierami Sznagi i wić, 
że ona była w pugilaresie, gdzie kupony; przy drugiem 
przesłuchaniu utrzymywał, że była ona w szuflądzie ko- 
mody Sznagi między innemi niepotrzebnemi papierami. 

Na tych wszystkich tedy opierając się poszlakach, 
prokuratorya oskarża Karola Tobolskiego i Karoli- 
nę Breitl o kradzież a ks. Franciszka Brzechwę 
o uczestnictwo w kradzieży. Prócz tego Breitl 
oskarżoną jest także o wykroczenie przeciw bezpie- 
czeństwu własności, ponieważ  przywłaszczyła sobie 
dywanik i skórę, własnością Ś. p. Sznagi będące. Tłu- 
maczy się ona jednak, że wcale sobie tych rzeczy nie 
przywłaszczyła, do wzięcia ich bowiem upoważnił ją 
Dr Warszauer, który jej takowe darował, Dr Warszauer 
zaprzecza temu w zeznaniu swojem. . | 

Taki jest obraz procesu dzisiejszego. Posłuchajmy te- 
raz zeznań Świadków i oskarżonych wobec sądu. | 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

CENE NARE S EAA E 


Kronika miejscowa ! zagraniczna. 


t raków 21 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Towarzystwa naukowego zakończyły się obrady 
nad projektem statutu przyszłej Akademii. Paragrafy 
19, 20 i 21 w dziale 3cim, traktującym o Zarządzie 
Akademii przyjęte zostały bez dyskusyi; w $ 21 załą- 
dano, aby nazwa „Dyrektorowie* (wydziału) zamienioną 
była na nazwę przewodniczących, lecz ostatecznie utrzy- 
mała się pierwotna stylizacya. Ai 
rektorowie wydziałów wybieranymi byli nie co 2 lecz 
co 3 lata podobnie jak prezes Akademii, jakoteż, aby 
urzędowanie jeneralnego Sekretarza Akademii trwało 
nie 6 lecz 3 lata; poprawki te jednak niepoparte u- 
padły. Następne działy tego paragrafu przeszły bez dysku- 
syi prócz $ 25 lit. a, gdzie jest mowa o biurze pomocni- 
czem, mającem się składać z kasyera, kustosza zbiorów, na 
teraz zarazem bibliotekarza. Interpelowano z tego powo- 
du czy urzędnicy ci wybierani będą z łona Akademii i 
wnoszone, aby tak było. Ponieważ jednak urzęda te nie 
wymagają kwalifikacyj akademicznych, pozostawiono u- 
stęp ten nieokreślony, aby 1ównież członkom Akademii jak 
iosobom po za obrębem jej będącym nie zamykać do 
mich drogi. W dziale 4tym traktującym o „własności 
i funduszach Akademii w $ 26 brzmiącym: „Majątek 
Akademii składać się będzie: „a z dotychczasowego 


Żądano także, aby Dy- 


majątku Towarzystwa naukowego, w którego prawo 
własności wstępuje itd.* przyjęto poprawkę: „w którego 
prawa wstępuje“, Interpelowano przytem prezydującego 
czy wpłata dotychczasowa 12 złr. rocznie wnoszona do 
Towarzystwa naukowego, uważaną jest za własność te- 
goż towarzystwa i czy prawo do tej wpłaty dziedziczyć 
będzie Akademia. Odpowiedź na to rozstrzygnęła wąt- 
pliwość, z rozwiązaniem bowiem Towarzystwa ustają 
zobowiązania względem tegoż jego członkow. W dal- 
szym ciągu wywiązała się dyskusya nad podziałem fun- 
duszów Akademii. Postawiono wniosek, aby fundusze 
podzielone były na dwie połowy, z których jedna przy- 
padłaby na potrzeby wynikające z naukowych zadań 
dwóch piewszych wydziałów, druga zaś na opędzenie 
takichże potrzeb 3go „matematyczno-przyrodniczego* wy- 
działu, Po kilku przemówieniach za i przeciw, 
przystąpiono do imiennego głosowania, którego wy- 
nikiem było, że 28 głosy padło za podziałem fan- 
duszów na dwie równe części, a 15 przeciw temuż. 
W końcu po wniesieniu mało znaczącej poprawki w 
paragrafie 29, przyjęto poprawkę w kończącem tenże 
dział wyrazie: „uniwersytetu, do czego dodano „jagiel- 
lońskiego w Krakowie“. Dział następny 5ty: „Przepisy 
dodatkowe i przechodnie* na wniosek jednego z człon- 
ków przyjęty został en bloc. Na tem zakończyły się 
obrady nad projektem statutu. 

Prezes Towarzystwa naukowego zaprosił członków 
tegoż Towarzystwa na posiedzenie odbyć się mające 
we czwartek o godzinie 6 wieczorem, celem odczy- 
tania i zatwierdzenia protokułów poprzednich posiedzeń 
a następnie wyboru Zarządu Towarzystwa. 

— Wczoraj wieczór odbyło się posiedzenie sekcyi 
3ej Rady miejskiej w sprawie fabryki cygar w Krako- 
wie. Zjechał tu bowiem znowu w tym celu starszy 
radzca skarbowy Felkel, tym razem w towarzystwie 
starszego radzcy budowniczego Latzela dla porozu- 
mienia się z gminą co do warunków, pod jakiemi rząd 
przystałby na założenie w Krakowie pomienionej fabry- 
ki. Ponieważ gmina przyjąćby miała na siebie obo- 
wiązek najęcia lokalu przydatnego na tymczasowe przez 
dwa albo trzy lata pomieszczenie fabryki za cenę przez 
skarb ustanowioną, bez względu na rzeczywisty koszt 
najmu, przeto wynikłyby ztąd dla gminy koszta nieja- 
kiej dopłaty do czynszu, W ciągu czasu tego najmu 
stanąłby skarbowy budynek fabryczny w miejscu uzna- 
nem przez delegatów rządu ża odpowiednie a znów pod 
warunkiem przyłożenia się gminy do tego zakładu. 
Realność miejska zwana „Maślakówką* uznaną została 
za odpowiednią pod taką budowę i część jej gruntów 
byłaby na ten cel przeznaczoną, Co zaś do najmu lo- 
kalu na tymczasową fabrykę, któraby zarazem była 
szkołą dla przyszłej większej fabryki cygar, wydelego- 
wała sekcya członków swoich do zawiązania układów 
z właścicielami odpowiednich domów, poczem rzecz ta 
wniesioną będzie na Radę miejską ze względu na ofia- 
ry, jakie gminie ponieść wypadnie dla uzyskania takiej 
fabryki. 

— Towarzystwo muzyczne „Muza“, wykona pod 
przewodnictwem dyrektora p. Antoniego Vopalki, 
mszę Rincka na głosy męzkie we środę jako w 
dzień Ś. Cecylii, 'w kościele Ś. Piotra o godz. 1lej 
przed południem. 

— Z powodu zajęcia sali Muzeum przemysłowego 
wykładami co wieczór, Towarzystwo „Muza“ nie może 
odbyć w tym miesiącu wieczoru muzykalnego: w za- 
mian za to wykona w swoim lokalu w trzech seryach 
z powodu braku miejsca operetkę „Nocleg w Apeni- 
nach,“ słowa hr. Aleksandra Fredry; z nową muzy- 
ką Eugeniusza Gluzińskiego. Podział słuchaczy na 
serye ułatwi wstęp wszystkim członkom Towarzystwa, 
wszelako za opłatą małą wstępnego, która przeznaczo- 
ną jest na sprawienia dekoracyj do innych muzykal- 
nych produkcyj scenicznych. i 

— Wezoraj 20go umarła w mieście naszem Kon- 
staneya Asnykowa, żona oficera niegdyś wojsk pol- 
skich a matka Adama Asnyka znanego pisarza pod 
pseudonimem Æ-ly. „Była to — jak pisze nam jeden 
z przyjaciół zmarłej — zacna niewiasta jako matka, 
żona i obywatelka w całem znaczeniu tego wyrazu.* 

— Wczoraj wieczór polićyant przywiózł do are- 
sztu Maryannę Zielińską 40-letnią kobietę, która le- 
żała piana bezprzytomnie w sieni jednego domu przy 
ulicy Szczepańskiej, mając przy sobie niemowlę. — 
W sobotę 18go znaleziono tęż samą Zielińską leżącą 
bezprzytomnie w ulicy Szczepańskiej wraz z tem sa- 
mem niemowlęciem. Oddano ją przeto do sądu z po- 
wodu zaniedbania opieki nad dziecięciem.. Zielińska jest 
żooą czeladnika stolarski*go, z którym nie mieszka i 
ma, czworo dzieci, 

— Nr 47 Przewodnika Ekonomicznego zawiera: 
„Kilka uwag o czekach i o Clearing House jako śtod- 
kach ulatwiających cyrkułacyę;*— „Gospodarstwo wiej- 
skie w Kalifornii*;— „Środki komunikacyjne Londy- 
nu*;— „Towarzystwo fizyokratyczne w Pradze*;— wła- 
ściwe rubryki przemysłowe i handlowe. 

— We Lwowie odbędzie się w sobotę bal publiczny 
na dochód Towarzystwa „Opieki narodowej“, 

— Namiestnictwo ogłasza pod d. 18 b. m.: 

W Jankowicach małych, w powiecie Brodzkim, w So- 
czapach, w powiecie Złoczowskim i w Buczaczu pojawiła 
się cholera. Od 8 listopada do 16 listopada b. r. ustała 
cholera w 4 miejscowościach, w innych zaś 6 miejsco- 
wościach przybyło 195 chorych na cholerę do pozosta- 
łych 32 chorych, z których wyzdrowiało 68, umarło 42, 
a pozostało chorych 117, 

, — Namiestnictwo rozpisuje na d, 12 grudnia wybór 
tzn członka do Rady powiatowej Limanowskiej, z 
miast, 

— Dnia 20go b. m. otwartym miał być urząd pocz- 
towy w Nowem Siole pod Zbarażem, który utrzymuje 
związki wozowe i listowe z pocztami w Zbarażu i Tar- 
no polu. 

ra Ktoby wiedział o pobycie Andrzeja Podlew- 
skiego, inwalida z r. 1863, bez prawej ręki, który 
do r. 1870 przebywał w Paryżu, zechce o tem donieść 
Dziennikowi Polskiemu we Lwowie. 

— Donoszą nam z Nowego Sącza, że d. 16 b. m. 
dano tam- teatr amatorski na korzyść ochronki sierocej. 
Grano komedyę „Radzcy pana Radzcy* z zadowoleniem 
publiczności, Czystego dochodu przyniosło to przedsta- 
wienie złr. 80. 

— Lwów 20 listopada. 

(E.) Komisya przez Wydział krajowy dla ocenienia 
stanu teatru sproszona, w ubiegłym tygodniu odbyła 
jedno posiedzenie. Prace swe rozpoczęła od przejrzenia 
repertoaru teatru polskiego z ubiegłych lat siedmiu, 
tj. od początku zarządu p. Miłaszewskiego. Czynność ta 
zajmie zapewne kilka posiedzeń, a wśród niej wypadnie 
dać zdanie o ostatnich skandalach w teatrze wywołanych 
przez p. Miłaszewskiego, a które w urzędowych swoich 
dziennikach, Kuryerku Teatralnym i Dzienniku Pol- 
skim znajdowały uznanie, gdy publiczność domaga się 
pożywniejszej strawy i lepszego smaku, jeżeli teatr nie 
ma zejść na budę jarmarczną z poliszynelem, 

Bawi tu obecnie teatr ruski pod dyrekcyą p. Ba- 
czyńskiego, który przedstawienia rozpoczął w sali sej- 
mowej melodramatem „Podgórzańce.* — Subwencyą 
3,000 złr. przez sejm na wsparcie teatru ruskiego prze- 
znaczoną, udziela Wydział krajowy towarzystwu p, Ba- 
czyńskiego. 


CZAS z Środy 22 Listopada 1871. 


okazyi jej. Wniosek o wzięcie tej sprawy pod roz- 

biór izby bezpośrednio, bez przygotowawczej obrady 
komisyi i z tego powodu uchwała izby, aby posie- 

dzenie wieczorne było tylko przedłużeniem przed- 

południowego, wbrew żądaniu ministra spraw we- 

wnętrznych, spowodowało rząd do postawienia kwe- 

styi gabinetowej, i sprowadziło naprzód odroczenie 

izby, a potem kryzys gabinetową. 

Najnowsze wyjaśnienie tego faktu jest takie: Je- 
szcze d. 17go b.m. karliści postawii wniosek wzglę- 
dem przywrócenia zgromadzeń religijnych i znie- 
sienia dekretów rządu tymczasowego, które kon- 
stytuanta zamieniła w ustawy. Po długich rozpra- 
wach rząd wniósł, aby wniosek rzeczony Ochoi ` 
przekazany został jakby projekt ustawodawczy do 
biór Izby. A ponieważ radykaliści zarówno jak kar- 
liści sprzeciwili się temu, pomimo oświadczenia 
rządu, iż postawi kwestyę gabinetową z tego po- 
wodu, Izba uznała się nieustającą i rozszedłszy się, 
zebrała się ponownie w nocy, a obradowała do Tej 
rano nad tym przedmiotem. Zaraz potem minister 
odczytał rozkaz królewski odraczający sesyę. 

Sejm rumuński uchwalił adres na mowę trono- 
wą przychylny księciu i rządowi. Ta rzadka zgo- 
dność i zupełna cisza stronnictw opozycyjnych, nie- 
pamiętna oddawna, wprowadza na ten jeden wnio- 


mianej w St. Quentin, której treść telegrafowano. 
Wszelako z treści tej widzimy już, że Gambetta 
usiłuje stworzyć sobie na nowo pewną rolę poli- 
tyczną, stanąć na czele stronnictwa, które jeszcze 
nie istnieje, a przynajmniej nie ma programu. Za- 
łożył on już dziennik République française, a prócz 
tego chce mowami swemi publicznemi nakreślić 
stanowisko swoje. Gambetta chce reprezentować 
„republikę wzorową,* w którejby nie było demago- 
gii ani oligarchii, za którąby nie stał socyalizm 
albo orleanizm. Zgromadzenie narodowe nie jest w 
oczach jego prawdziwą reprezentacyą narodu. Je- 
dyną realcą myślą jego mowy zdaje się rozwiąza- 
ne izby, w nadziei, że przyszła izba będzie bar- 
dziej republikaneką. Republika nie dla tego jednak 
może istnieć, że zgromadzenie narodowe będzie 
więcej niż teraz republikanckie, lecz zgroma- 
dzenie będzie więcej republikanekiem, jeśli kraj 
chce republikę utrzymać dla niej samej, nie z oba- 
wy nowych w:trząśnień i przemian. Jeśli kraj bg- 
dzie na prawdę republikanckim, republika utrzyma 
się, a sam zamiar utworzenia partyi republikanc- 
kiej w republice Świadczy, iż republika jest dotąd 
partyą a nie narodem. Gambetta objechać zamie- 
rza miasta republikanekie dla jednania sobie i swo- 
jej partyi sprzymierzeńców. 

Może też liczy Gambetta na rozwiązanie izby 
przez Thiersa. Pewne bowiem skazówki, jak list 
Thiersa do Juliusza Janina i do jednego z preze- 
sów rad departamentowych, mogą rodzić wniosek, 
iż prezydent Republiki francuskiej wyrzeka się 
resztek orleanizmu, a przynajmniej widzi w utrzy- 
maniu dzisiejszego stanu rzeczy jedyny ratunek 
utrzymania Francyi wolnej od zamieszek. To mo- 
głoby być przyczyną jego republikanizmu, znacznie 
ostatniemi dniami wybitniejszego. Listy te jego 
miały posłużyć do przygotowania opinii publicznej 
na nowy zwrot, jaki ma nastąpić z otwarciem 
izby 4go grudnia. Program ten ma obejmować : 
Przeniesienie rządu i reprezentacyi do Paryża; 
częściowa amnestya, z wykluczeniem morderców 
i podpalaczy; ogłoszenie republiki jako stałej for- 
my politycznej we Francyi; czterechletnia. prezy- 
dentura Thiersa; uznanie zgromadzenia narodo- 
wego E TTT z odnawianiem go częściowem 
co rok. 

Upadłość przedsiębiorcy belgijskiego Langrand- 


kongres uznał się nieustającym. R obledo wniósł, 
aby oświadczyć, iż nie zachodzi żaden powód dal- 
szego obradowania. Minister Candau poparł ten 
wniosek, postawiwszy $zaraz kwestyę gabinetową. 
Wniosek Robleda został mimo tego odrzucony 173 
głosami przeciw 118, poczem minister Malca m- 
po odczytał dekret odraczający kortezy. Po- 
siedzenie ukończyło się w sobotę rano, a W ciągu 
dnia ministeryam podało się do dymisyi. 

Madryt 19 listop. Zdaje się być rzeczą pe- 
wną, że ministeryum w obecnym składzie swoim 
pozostanie na urzędzie. Deputowani republikańscy 
zgromadzili się dziś po południu w sali kongresu 
i postanowili ogłosić okólnik, w którym upominają 
przyiaciół swoich, aby nie dawali ucha podszeptom 
innych ludzi mających zamiar wywołać niepokoje.— 
D. 30 b. m. wypłynie z Kadixu parcwiec z posił- 
kami do Kuby. Dotychczas wysłano tam 12,000 
ludzi posiłków. 

Madryt 20 listop. Król porozumiawszy się 2 
prezesem izby niższej, nie przyjął dymisyi gabi- 
netu i zapewnił go o niezmiennem zaufaniu swo- 
jem. Panuje tu zupełna spokojność. 


wem posiedzeniu uchwaliła | kiej warstwie piaskowca, pod którym znowu jest piasek 
instrukcyę dla komisyi zarządzającej dobrami miejskie- | szary. Węgiel ten jest lekki i kruchy; dla tego prze- 
mi, o której to instrukcyi w jednym z poprzednich |rabiają go w cegły, dotychczas za pomocą rąk tylko, ale 
moich listów donosiłem. następnie ma być użytą machina parowa. W głębszych 
Wiadomość o pojawieniu się cholery we Lwowie 0- | warstwach węgiel okazuje się bardziej spoistym. Na po- 
kazała się na szczęście przesadną. Były to jak twier |łudnie od Brzeźna we wsi Wyszynie znaleziono w głę- 
dzą lekarze wypadki choleryny. Chcąc jednak zapobiedz | bokości 36 stóp pokład węgla brunatnego gruby na 
zagnieżdżeniu się. cholery, magistrat zarządził dezin- stóp 12. Węgiel ten jest ściśliwszy, prawie czarny, po- 
fekcyę domów, tudzież jak donosi Dziennik Polski po |łyskliwy, a na powietrzu mało się rozkłada. W Pioru- 
dzielnicach rozdawnictwo zupy ciepłej, herbaty i pasów |nowie znów węgiel brunatny w głębokości 82 i 24 stóp. 
wełnianych, na opędzenie zaś tego wydatku mają być | Roboty Świdrowe wykazały, że węgiel w. Piorunowie 
zbierane składki. ; stanowi olbrzymie pokłady grube w przecięciu na 12 
W bieżącym roku przedsięwzięto wybrukowanie dość |stóp, a gdzieniegdzie dochodzące aż do 20 stóp. Zaraz 
postąpiono sobie jednak nie- |nad węglem jest duża warstwa gliny plastycznej, co 
praktycznie, dając pod kamienie zamiast piasku glinę, |sprawia, że węgiel jest nierównie lepszy od innych, 
która za najmniejszym deszczem wydobywa się i two- |ciężkość jego daleko większa, 8 kolorem , połyskiem i 
rzy nieprzebrane morze błota, W jednem tylko miejscu, | spcistością zbliża się bardzo do kamiennego. Po wydo- 
jakby przez zapomnienie dano pokład piasku, i to miej- | byciu na powierzchnię nierozpada się, można go więc za- 
sce zupełnie jest suchem. Takie spostrzeżenie przeko- |raz transportować. Obecnie powstała myśl połączenia 
nywa, iż reorganizacya zamierzona magistratu jest rze- | nowo odkrytych kopalni koleją „żelazną Z drogą war- 
czywiście sprawą naglącą... (nie pomoże tu reorgani- szawsko - bydgoską, a odnoga tej kolei ma się zaczynać 
zacya, lecz prosty uczciwy dozór. Red.). i od Kutna. 
— Domoszą z Brodów, że za nadejściem zimy cho- 
lera zupełnie ustała. 
— W Leodium w Belgii zakładają w a m kolej 
zną konną, dla połączenia głównych pun tów miasta. Ira 
pew Rada IE szwajcarska wydała rozporzą- |tersburga, Wincenty Gładysz właściciel dóbr z Żabna, 
dzenie pod względem guwernantek udających się do Mieczysław Podczaski właściciel dóbr z Galicyi, „Ale- 
Austryi, osobliwie zaś do Węgier, aby się wykazywały ksandra Kozłowska właśc. dóbr z Podola , Andrzej 0l- 
kontraktami, Powodem tego postanowienia miało być, |szewski właś., dóbr z Kongresówki, Leontyna Dwernicka 


że Szwajcarki zamówione jako guwernantki do Węgier, z Warszawy. 
znikały i uwożone były na Wschód. Rząd węgierski 
uczuł się jednak urażonym takiem rozporządzeniem 1 
zażądał od Rady Związku Szwajcarskiego wyjaśnienia 
i wykazania przypadków, które dały powód do tego 
kroku tak uwłaczającego. Ne ' Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale- 

Wto ies Taa aozkański, ati dpi kolądkone nerwowo, piersiowe, Plutono, 
i i i icy Franciszkańskiój, | stkie cierpienia, ; x T ; 
pięknych w biskupim pałac PZ e. do Tej prócz ponie- | choroby, watroby, gruozolów, bion_kluzowych, pgcherze 


+ . "" | nerek, taberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność. 
działku. Wstęp w niedzielę 10-6., W dni powszednie gałksnió: Tożwo nienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
20 cent. 


wodną puchlinę, tebrę, zawrót głowy, re ry sag 4 rl w 

— Dni i o południu i wie- | uszach, nudności i wymioty nawet wsrod ciąčy, o ADELOŚ 

tft RA w PROD padł na — 20,4 R. melancholię, chńdnięcie, reumatyzm, gościec T bladaczkę. 

Barometr opada; o godzinie 6ej rano dnia 21 listopada| Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 
; Świadectwo Nr 57,942. Glainach 14go lipca 1867. 


stan jego był 882.74, termometru — 10,0 R. Wiatr| wi etwa i Pańskiej Revalescieie zawdzięczam wy- 
ch i nerwowych 


Rada miejska na czwartko 


| znacznej przestrzeni ulic, 


z a Z 


zyjechali do Krakowa od 20go do 21go listopada. 
HOTEL DREZDENSKI: Aleksandra Demidow z Pe- 


Nie wiemy, czy wiadomość o rozpoczętych z ks. 
Adolfem Auerspergiem rokowaniach względem zło- 
żenia nowego gabinetu, czy jnna jaka okoliczność u- 
koiła nieco nerwy centralistow, ale zaczynają przypu- 
szczać, że nie sama tylko wola hr. Andrassego 8pra- 
wiła odrzucenie programu br. Kellersperga, że nie- 
tylko układ z Galicyą stał na przeszkodzie poro- 
zumiepiu się, ale że głównie odgrywało rolę rozwią- 
zanie sejmów t. z. „nielegalnych,“ na co się do- 
tąd Korona nie zgadza. Może też i pogłoska, że 
negocyacye z br. Kellerspergiem nie są „zerwane,“ 
ale tylko „przerwane,* wprawia w takie słodkie 
usposobienie N. fr. Presse, która w nadziei, iż te 
na nowo zawiązanemi zostaną, wyraża się dosyć 
zrzychylnie 0 hr. Audrassym. Przekonał on się za- 
pewne-—pisze ten dziennik—że tylko Z wiernokon- 
stytucyjną partyą w Przedlitawii wiązać się i iść 
można. Sądzimy, że hr. Andrassy nie od dziś do- 
piero zna to stronnictwo, i wić, pod jakiemi wa- 
runkami może jedynie rachować na jego — nie po- 
moc, bo tej jako Węgrowi nie da ono nigdy, ale 


sokiej dano rozkaz opozycyi trzymania się na stro- 
nie. Idzie tu zresztą także o kredyt, idzie o za- 
bezpieczenie pokojem finansistów, którzy utopili ka- 
pitały swoje w kolejach rumuńskich. 


Nadesłane. 


Wszystkim ŻE rzywraca siłę i zdrowie bez le- 
karstw i kosztów kevalesciere du Barry z Londynu. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 21 listopada. Dzienniki poranne do- 
noszą zgodnie, iż prowadzone są na prawdę ukła- 
dy z księciem Adolfem Auerspergiem 0 
utworzenie gabinetu przedlitawskiego. Zanim Au- 
ersperg zechce przedłożyć Cesarzowi program rzą- 
dowy, przedsięwziął rokowania z parlamentarnymi 
przyjaciołmi swymł. 

Sztutgart 20 listopada. Schwdbischer Merkur 


politycznej w Belgii. Dla czego religijnej? oto, że 
Langrand miał związki z Rzymem; dla czego poli- 
tycznej? oto, że jeden z administratorów przedsię- 
biorstw Langranda, były minister De Decker, został 
mianowany gubernatorem Limburga. Wprawdzie 


Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 
na chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, 
jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu -za ten 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym się 
okazał. Franciszek Steinmann. 

żywniejsza niż mięso: jere, 
ái miż p izekwo: W puszkach zawierających Y, funta 1 złr. 


nadużywanie urzędu kapłańskiego, lecz o rozbiór 
spraw publicznych. Red.) 

Paryż 21 listopada. La France donosi pod 
zastrzeżeniem, że między hr. Chambordem a hrabią 
Paryża: nastało zjednoczenie (fusion). Pierwszy 


swych widoków. 

W następstwie owego słodszego usposobienia 
ceutralistów dla hr. Andrassego, spuszczono z gru- 
biańsko-oszczerczego tonu, w jakim od tygodnia o 
Polakach pisano. Mieliśmy „erę czeską"; mamy 
teraz „erę polską*— pisze dziś Tagblatt. A czyjaż 
w tem wina, czy nasza, że bez Polaków nie ma 
Rady państwa? Ale to jakby cukierek wobec da- 
wnych obelg, te obecne szyderstwa, nie bez przy- 
mieszki obawy i najgrawania się z konferencji 
delegatów polskich świeżo w Wiedniu odbywanej. 
„Miała się zjechać z powodu gabinetu Kellersper- 
ga, tymczasem z Kellerspergiem się zerwało, więc 
delegacya pozbawioną jest powodu do konferencyi.* 
Czy tylko pewno, że dla tego zjechała delegacya? 
A nużby dla czego innego? W braku wiadomości 
o tem, co się na konferencyi działo, nuże wydoby- 
wać znane rzeczy, to o ustępstwach dla Galicji, to 
o wyborach bezpośrednich, nuże wyśmiewać p. Gro- 
cholskiego, że Siedział zamyślony, że on wraz 
z ks. Sapiehą i ks. Jabłonowskim mieli stołki 
wypchane, kiedy inni na prostej trzcinie siedzieli, 
a wreszcie dodawać gniewliwie, że żadnych konfe- 
rencya mie powzięła uchwał — „bo Polacy są bez 
programatu (programlos).*... To wszystko wobec 
tego, co jeszcze wczoraj ciskano nam w oczy, Wy- 
gląda na komplementa. 

Rzecz zaprawdę najkrótsza, nie znając cudzych 
myśli, powiedzieć, że ich nie ma. Tajemnica wy- 
bornie przez zebraną delegacyę była zachowana, i 
zaprawdę tym razem nader słusznie. Jeszcze kar- 
ty nie rozdane, a Polacy jnż mają odsłonić grę 
swoją. Programlos?— czy tylko z pewnością nie 
mają Polacy programatu, 8 MN. fr, Presse wie o 
tem? Powinnaby wtedy być spokojniejszą. Galicya 
nigdy nie miała pretensji rządzenia Austrją, ani 
też programatów dla monarchii, ani nawet dla 
Przedlitawii nie stawiała. Że ma programat dla 
siebie, wie o tem owa Presse, i dosyć on jej 
krwi napsuł. Polacy mają programat i w tej chwili, 
ale nie jest on tak bezwzględny i bezwarunkowy, 
aby go mogli wypowiadać dziś, skoro jeszcze zu- 
pełna panuje niewiadomość, co nastąpi. Zresztą 
jaż i dla tego samego występować z nim nie będą 
Polacy, bo przecież im chodzi i o Koronę i o mo- 
narchię. Nie każdy taki szczęśliwy jak N. fr. Presse, 
której o nic nie chodzi, tylko o nią samą, czyli o 
jej niemieckie stronnictwo. Pereat Austria; górą 
niemieckie stronnictwo! Kto tak zawołać nie chce 
i nie może, ten musi swój programat stosować w 
polityce do wypadków, aby 0 ile można, obrócić 


| 
Gospodarstwo, przemysł I handel. 


ko były minister został on gubernatorem małej 
prowincyi, ale nominacya ta stała się powodem 
dwóch interpelacyj w izbie deputowanych w Bru- 
kselli. Jedna interpelacya pytała ministra spraw we- 
wuętrznych, czy mu znane dokumenta w śledztwie 
Langranda; druga zaś, mająca zamiar zrównowa- 
żyć tamtą, pytała, czy ministrowi wiadomo, że zro- 
biono rewizyę domową u pp. De Deckera i No- 
thomba z naruszeniem wolności. Minister przyrzekł 
odpowiedzieć we środę na obie. interpelacye. 

International w Aoglii zetknął się z fenianizmem 
w Irlandyi, chociaż oba te żywioły mają tylko 
wspólność z sobą pod względem nienawiści do dzi- 
siejszego porządku politycznego i socyalnego. S4 
jednak w gruncie sobie wrogie: pierwszy dąży do 
usąmomolnienia indywiduum a wyklucza narodowość; 
drugi przeciwnie dąży do separatyzmu narodowego 
i politycznego. Jest między niemi taki stosunek 
sprzeczny, jak między Garibaldim a Mazzinim, a 
jak mimo tego obaj ci mężowie działali często 
razem, tak działają razem international i fenia- 
nizm. Torysi chcąc international rozbroić, wcho- 
dzą w porozumienie z robotnikami; dla rozbroje- 
nia fenienizmu członek parlamentu Izaak Butt 
występuje z ideą unii personalnej między Anglią, 
Szkocyą a Irlandyą. Miał on mowę w Glasgowie 
dla propagowania tego programu. Chce on utrzy- 
mać unię trzech królestw (a o Walii nie wspo- 
mniał tym razem) na zewnątrz, chee delegacji z 
rzech sejmów dla traktowania spraw. wspólnych, 
a grozi, że w razie, gdyby ta idea napotkała na 
przeszkody, Irlandya będzie zmierzała do oderwa- 
nia się, nie mając innego wyboru.. Samej jed- 
nak Irlandyi więcej uśmiecha się myśl fenistów 0- 
derwania się, i w tem leży przyczyna sojuszu ich z 
internationalem, a oraz zabójstw politycznych, które 
zastępują dawniejsze mordy agraryjne. Uwolnienie 
przez sąd przysięgłych Kellego, zabójcy urzędnika 
policyjnego Talbota w Dublinie, i podobny zamach 
w Limerick, wywołują w prasie londyńskiej okrzyk 
zgrozy. Żąda ona Środków represyjnych, stanu 0- 
blężenia w całej Idandyi, jak gdyby takie kroki 
zdołały sprowadzić zgodę, albo zabezpieczyć pa- 
nowanie angielskie. 

Otrzymaliśmy wczoraj telegram donoszący 0 po- Od Administracyi „Czasu“. 


prawa starszéj linii Bourbonów. — Margr. Banne- 
ville wraca z pewnością na posadę swoją po- 


Sprawozdanie 


Izby handlowo-przemysłowćj krakowskićj, 
z targów na Baranie i Kleparzu 
w dniach 20 i 21ym października odbytych. 
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był nie|» Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób 
cena cokolwiek | Goldwasser , przy ulicy Grodzki 
spadła tem więcej, że nie wielu kupców było na targu. 
Płacono za pszenicę 252 f. od 42 do 46 złp., Żyto 


235 f. od 31 do 85, jęczmie 
owies 124 f. od 13 do 15, groch 252 f, od 87 do 40, 
proso 237 f. od 32 do 36. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu pod względem dowozu 
był nie wielki, kupców był brak, ceny podległy Zni- 
żeniu. Na wywóz do Prus nie wiele zakupywano. Obrót 
ograniczał się głównie na miejscową spekulacyę. 

Płacono za pszenicę 170 f. od 10-75 do 12—, żyto 
160.0d 8 do 8-90, jęczmień 140 f. od 7— do 7'50,], 
owies 100 f. od 8:60 do 8'90, koniczyna biała od 68 


do 74 złr. 


proszkach 


kiej pobudek czysto osobistych. — Większa część dzien- - 


Rosyi, uważając przymierze francusko-rosyjskie 
za konieczność przyszłości. 


mianowany jest Torrearsa prezesem senatu; 
inny zaś dekret mianuje 23 senatorów. 


na Hawannie, został wygnany. — Donoszą z Me- 
xyku, że na wszystkich punktach panuje powsta- 
nie, wojsko jest usposobione nieprzychylnie „wzglę- 
dem gubernatorów, a władza rządowa jest spara= 


Wczegląd Poliiy czey 


|. Depesze Telegraficzne. 


do Nowego Jorku po bardzo przykrej podróży. 


Paryż 19 listop, Wypadkiem najbardziej zaj- Kursa. Wiedeń 21 listopada. god. 3 min. 5 

mującym jest mowa- G am betty w St. Quentin 

iczka 19 listop. Pszenica 5°63, żyto 4*19,| w rocznicy stawienia przez to miasto oporu Niem- 

j i rys owies 1*75, tock 5:25, ziemniaki 1-75, |cem. Osią tej mowy jest rozwiązanie zgromadze- 

= 1:10 TRGA —60. nia narodowego i nowe jwybory. Gambetta zamierza 
3 s A s AE 

. - ica 5:55, żyto 420 |przed zebraniem się ponownem izby zwiedzić nie- 

x ampeg adeny ETE i dni 1:60, | które miasta południowej Francyi, gdzie republi- 

jęczmie "e 1-25 ' konicz 150, słoma __.g5 | kapie na cześć jego urządzą biesiady, mianowicie 

an za Pyra miękie 10-50. mas okowita 1— |" Lugdunie, Marsylii, Tuluzie i Bordea: x. Paris: 

OT Bae. e A 4 »| Journal twierdzi, że hr. Beust oczekiwany jest 

un edi ać 


Wadowice 19 listopada, Pszenica 6:25 30 ać pi pawi listop. Dziennik londyński Za Dé 
żyto 4:75 do SA: szą j Ke Ta g A centralisation ogłasza wyjmek z listu br. Cha m- 
do 2'10, ziemnia 8 go PY, ę , borda, który mówi, iż nie pojmuje, jak można 
twarde 9—, mię k PUARDNCTRE przypuszczać na prawdę, aby myślał o abdykacji, 

see rok sA e na dg A) zd ra i dodaje: „Bądź pan przekonanym, że nikt się nie 
czmien 5'1V;, , , , y 


A ośmieli zrobić mi téj ubliżającćj propozycy i.“ 
kurudza 6-80, soczewica 8'20, proso 780 tatarka 420,| paryż 20 Mato ada, Jord officiel donosi, że 
koniczyna 28'—, siano 1-20, słoma 1-10, konicz 160,|kągą skarbowa i bank francuski przyjmują w wy- 
drzewo twarde 10—, miękie 7:50, ziemniaki 216. | płytach bilety pieniężne wydawane przez Comptoir 
d'escompte i przez société générale. AE 
Londyn 20 listopada. Times upoważniony jest 
zaprzeczyć twierdzeniu Favra, jakoby Lefebvre 
de Bóhain oświadczył, iż projekt korferencyi pod 
względem spraw papiestwa i Włoch wyszedł pier- 


dług państwa w. srebrze 67:80. — Losy z r. 1860 
94:90. — Akcye banku 820— Akcye kredytowe 
310—. — Londyn 117:—. —= Srebro 116.90. — 
Dukat 5:58. — Lombardy 203:30. —.Losy z roku 


260.—. — Akcye- kol. Lwow.-Czerniow,170:— — 


związków. (Vereinsbank) 103:50. — Akcye banku: 


obrotu ogoln. 193:—. Akcye anglo. -banku 278.80 
Akcye kol. rządow. 399—. — Akcye kol. siedm. 
17850 — Akcye kol.ĘRadolfa 166'75. — Akce. kol. 
Pardubic. 181-—. — Akcye kol. północ. 213:—, — 


Usposobienie giełdy: słabsze.. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 


Wiedeń 18go listopada, (Targ wołowy). 
Antoni Kłobukowski. 


Przypędzono na dzisiejszy targ 1601 galicyjskich, 1217 
węgierskich i 607 z niemieckich prowincyj wołów; ra- 
zem 3425 sztuk. 


o za cetnar| wotnie od Gladstona. > A 0 f trzy yczi 1 3 op 
ing = ogaao do 10N (Eno Madryt 19 listopada. Wiadomości a takowe ka pomyślności kraju własnego i całej poj E- "zd fE a + tg gor 3 Nakładem drukafni a oie a Tę dead arz 
; , : i i i ób spro- | monarchii. go Malcampo, ni , A 
8 lus. Przy małym obrocie notowano spirytus | posiedzeniu kortezów muszą być w ten spos ACZ z ; l j 1 |scienny na rok 1872, ozdobnie drukowa 
pirys y mały Parlament niemiecki zamkniętym będzie 25go, | zaufania, które dało powód do odroczenia Korte- | z, u erający: święta rzymskie, żydowskie, odrtiany swiatla 


zów, jako raczej z powodu wniosku o przywróce- : - A 
nie praw zakonom zniesionym. Nieznane nam je- pora gid mi ka kolejach. NL, ceny te- 
Również 27go otwarty będzie w Rzymie po raz |szcze szczegóły tej sprawy; wszelako telegram ma- legram a 5 a RE wa kuponów papierów 
pierwszy parlament włoski. drycki podany powyżej jen daje przyczynę dymi- Be a nje rej no 25 tg pae i 
. . r r : w 1018 
Nie mamy jeszcze pod ręką mowy Gambetty |syi ga inetu, nie zaś kwestyę klasztorną, lubo z Czasu, tudzież we wszystkich księgarniach. i 


a 27go otwarty zostanie sejm królestwa  Pru- 
skiego. 


63%, C., porobiono umowy na stowane: Po wzięciu pod rozbiór wniosku deputo- 
dk a> aj kę zo sę cień Z po 60 c. za sto- | Wanego Ochoa (o przywrócenie praw zgromadzeń 
pień. Na konsumę mały pokup, bo destylatorowie na kościelnych) uchwalił kongres 187 „głosami prze- 
tańszą tendencyę oczekują. ciw 78 nieprzekazywać wniosku biórom, a 170 

głosami przeciw 127, aby obrady jeszcze tego sa- 
mego wieczora były dalćj prowadzone. Poczem 


Wiedeń 18 listop. Jak zwykle ku końcowi roku 


interes zbożowy obraca się W ciasnych granicach. Zau- | - 

fanie posiadaczy do prędkiego podniesienia cen nie jest PT yna zj ARRENA” 

saohwisnó, wskutek za6 małych dowotiw n an eia 5%, węg. pożycz. kol. —— [Kolei półn. Ferdynan.| 2135 | 2139 |Kol. połud. St. 500 fr.jlix sojini — imzezjały rosyjskie. | — —| — —| na kolejach żelaznych: |_rano/| 
(po 300 Erk) 120 złr. „ rządowej fr. a. |398 —|397 —| n Bony 1870-1874 6%, 230 50/229 S(|Srebro . . -+ . . [117 — 116 75 | 


„ pół.C.F.100fl.m.k.| 90 50| 90 25|Srebro, kupony . . . 117 25/16 7 W Krakowie: lwowski 

» » n ZALOOf.w.a.| 87 50| 66 5(|Talary z owe . mi 
„ w greb. 5%,w.a.|106 — |105 78 Pruskie bilety kas. . 

Kol. zachod. Czes. za 


nego przywozu z krajów zamorskich do Europy, tem 
więcej utrwala się, gdy przy nadchodzącem mroźnem 
powietrzu przywozy na targ zmniejszą się. Na dzisiej- | Kiraków 21 listopa. 
szej giełdzie zbożowej pszenica mało zmieniła się W €e- | grep. now. obr. 100 2}. 
nie, obrót nie wielki. Żyto spadło o 10 cent. Jęczmień Listy zast. pol. z kup. 
tylko w najlepszym gatunku utrzymał się w cenie, pO- | Bankn. pol. za 100 zdr. 
dlejsze gatunki spadły o 10 do 15 cent. Kuknrydza m TOS. za 1o 
utrzymuje się w cenie. Owies mało ma pokupu, spadł mae ią po. 
o 3 centy. O mąkę mały popyt, ceny bez zmiany; gdy- Srebro nowe austr. . 
by jednak konsumenci uparli się, mogliby byli po zni- 

żonej cenic taką zakupić. 


Listy zastawne. 
5%, Banku nar. los. . 
4 „ galicyjskie . . . 
5p n .. % 
6 „ gal. zakł, kr. włoś. 
5 „ węgiersk. losow. 


„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław. mysłowic. 
wski 


1 84 jw Wieliczce: krakowski 
1 61 | 1 s9żłw Tarnowie: krakowski 


Kol. węg. 
ks. Rudolfa 200 fl. w.a.|t64 50/164 — 
Akc. kol. Alf. fiumań. 


— — w srebrze „| 97 —| 96 75 Dukat holenderski . 
192 — |191 B0|Kol.Gal.K.L.300f.w.a. , cesarski . . , 
! lin? s0|_ (w srebrze5Y, za100)|105 50/105 — |Półimperyał rosyjski 
n Cisańskiej . |206 — |254 60 Kol. Gal. K. L. Emis. II.|1u1 —|100 76)Rubel srebr. rosyjski 

„23 25]121 75|Kol. Liw. Cz. po 300 fi. 
(wsrebrze 55, za 100) 


5%, Domin. pań. 120 fl, 
Pożyczki loterz'ine. 


Napoleon d'or. . - 
Póli 


Urzędownie notowano: eryały rosyjsk. fehi) 91 >| 90 
RE. 851/, a 7:5 do 7:10 za cetnar cłowy, w pd loty aas s kup. A ara »» AE SES A 90 35| 80 15 TURP s ; u 10 13 s0 <T miesz 
. "25. Żyt miejscu 80 f. 4:15. Je- 1860]t00 300 fi. ty zast. Banku hip.|59 26 |86 w Rzeszowie: owski NE Y 
ad f Ripe a p 14 E 8:50. Kukurudza z x e A $ H 1864|139 (wsrebrze 5,2810) 91 —| 90 75|Obligi indem. bez kup.|76 80 |76 25 B „ miesz] — i 
czmień 72 f. 8:17 za . i udza węgier: (pe RĄŻA, , kred. Akcye kol. gal. b. kup.|259 —|258 — HAD 113| — 
ska 5 złr. za cetnar cłowy. Owies węgierski 48 do 5 Kredytowe - | pank, frank. sustr.|123 „ iwow.czer.|170 78[169 75 F HoN LA r 
52 funt, 2'16 do 2°32. loco w Raabie 1:98 do 2 złr. żeglugi parowej węgierskiego| $8 25| 97 75|Tow. Żegl. par. na Dun >. 2. 
Ziemniaki 1-75, grech 9'—, soczewica 9*—, bób 7:50 j gr „ galicyj. za 100 fl. w. a.|171 50/100 Bu 5—| 7. 
fant masła 57 topionego 67, szmalcu 38 c. ; „ księcia s "qe Seg T ETA Austr. Loyd in] |= = a i 
U w w BAY „ wied.d.obr. [203 —|%02 50] Tow. prags. przem. zet. ” s 4 mł 
y .. „ galic. hipoteczn.|123 50| — — po 500 fl. . . |102 50/102 — — i 
: i aleziono w bieżącym roku ” hr. St. Genois austr. związkow.|103 75|103 6 . 
rioari arinago , który jakkolwisk Prena ofe "z „ miasta I À > dla eg ks u sa wa - Waluty, 
jest gorszym cd węgla czarnego; wszakże jest znakomi se aarzaa " = reż a 5 ha vopi: » Tow. „ leś. w| oi aari 
tym materyałem opałowym. Pokłady węgla brunatnego | „' bl ind. niż. Anst.|e6 — 95 — „ hr. Keglevich . » o dnać rącsk| 6 30 | 5 58 
są położone w powiecie Konińszim W Brzeźnie i Pio-| „ p „ czeskie [99 — > E Rudolfa . . - o, 2 dra 
runowie. W pierwszej miejscowości wydobywanie węgla| n » » węgiersk 7 AL 4 PEPRZ ME yt PE zino 
j j doimi » » »  galicyjsk.|75 75 75 25 anku t przem. gr. pr. 100 f. w. 8. i| 85 —|Napoleondory . - - 
już rozpoczęte, pokład ma kształ rze E Świ ZE -% fakowiś. 14 — e 4 Banku narod. austr. Z b 106a) a £ 3 za te 5 isc n sa eckiej > wa 
j macyı edmiog.|77 — |75 25 kred lej rząd. ś --|Luidory i e) |=] —— 
en) koi ód ż od mh f "Apr | Żoglagi par. z Don 601 —|99 — sko „ Emis. 1867 , [134 — |133 75] Juwereny angielskie | 11 80| 11 70 


kołtunowatej, a spoczywa pod piaskiem i gliną na cien- 


sek, że ze strony bardzo wpływowej i bardzo wy=- È 


dowiaduje się z Berlina, że Rada związku nie- 4 


północny. , s zdrowienie z okropnych cierpień is zadał i à i R 3 

rin Środę dnia 22 listopada Śej Cecylii panny Jan Godeż, wikaryusz probostwa Glainar |na jego — co najwyżej, oględność. Poparcie tego $ - : ieckiezo uchwaliła wczoraj wniosek pełnomocni= -~ 

adr wd SB Pot „ Unterbergen pod spa yanig stronnictwa zdradzałoby w naszych oczach myśl, Dumonceau, który i w Austryi zostawił ślady po spn ae 5 karania obok ź 
Swiadectwo Nr 62,914. Weskan l4go września 1868. |„„ uważa ono hr. Andrassego za narzędzie do sobie, staje się powodem polemiki — i religijnej i|zą nadużywanie swojego urzędu (nie idzie tu o - 


nie jako administrator tych przedsiębiorstw, ale ja- przyjąłby trójkolorową chorągiew, a dragi uznałby” ; 


selską; wyjazd jego do Wiednia ociągnął się z 
ników francuskich wyraża wielką sympatyg dla - 


Rzym 21 listopada. Dekretem królewskim = 


Nowy Jork 19 listopada. Konsul szwedzki 


liżowaną. — W. Książę Aleksy rosyjski przybył - 
5% zjedn, dług państwa banku 58.30. — Zjeda. _ 


1864 140'—. — Akcye franco-austr. 124—. — 
Napoleony 9'31'/,.— Akcye kol. gal. Karola Ludwika 


Ake. kol. północ.- wschod. 165%—. — Akcye banku . 


jeneral. ——. — Renta w srebrze 67:30. — Oblig. - 
indemniz. gal. 75-25. — Akcye banku wiedeń. dla = 


Tramway 228'25.— Akcye banku budowy 96:30— ` 
Akcye kol. wschod. 124*50.— Akcye kolei Alföld ` 
186-— — Akcye banku anglo - węgiersk. 96:25. — > 
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JÓZEFA GOŁUCHOWSKIEGO, 


zmarłego w Garbaczu d. 22 Listopada 
1860 r. 

; odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
dnia 22go Listopada r. b. o godz. 
40ej z rana, 
na które Krewnych, Przyjacioł i po- 
bożną Pabliczność zaprasza się. 

(1679) 


Opuściło prasę dzięło : 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 
ROZBIÓR POLSKI 


przez 
Franciszka Rychlickiego. 
Octavo 321/, arkuszy. Cena 3 złr. 


Do nabycią w Administracyi „Czasu“ i we 
wszystkich Msięgarniach. 
Główny skład w Księgarni D. E. 
Friedleina w Krakowie. 


(1614-5-10) 


Ogłoszenie konkursu. 
Nr. 138£0. (1085-1-3) 


W skutek uchwalenia przez Sejm no- 
wego etatu, dla szpitali krakowskich, o- 
głasza się konkurs na posadę Dy- 
rektora tychże szpitali. 

Posada ta, do której jest przywiązana 
płaca 1,600 złr. w. a. i dodatek po 
400 złr. po każdem z czterech pierw- 
szych  pięcioleci. zadawalniającej służby 
na tejże, po lym Stycznia 1872 roku 
spełnionej, jest stała i daje prawo do 
emerytury. 

W. podaniach — które majdalej 
do i5g Grudnia r. b. wno- 
szone być mają wprost. do: Wydziału 
krajowego, albo przez właściwą władzę, 
jeżeli kandydat zostaje w służbie publi- 
cznej —zamjeścić należy krótki opis, życia 
i dołączyć doń dyplom Doktora, medy- 
cyny, uzyskany na jednym z uniwersy- 
tetów monarchii austryackiej, metrykę; 
tudzież inne świadectwa wykazujące u- 
zdolnienie i dotychczasową działalność 
kandydata, a w szczególności zasługi po- 
łożone w służbie szpitalnej. 


Z Rady Wydziału krajowego. 
We Lwowie d. 9 Listopada 1874 r. 


BANDAŻE 
Elektro-magnetyczne. 
Wynalezione przez Pa. Marie Doktora, zamiesz- 
kałego Lai ulicy de L'arbre sec 44, który otrzy- 
mał przywilej wynalazku na lat 15, leczą radykal- 
nie wszelkie ruptury i kiły. „EEP- 
Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie 


w aptece p. Trauczyńskiego, we Lwowie w apte- 
ce p. Mikolagcha. hi A (1049-18-) 


Maszynki do roboty drutowej 


zdumiewającej wydatności w robocie, 
także 


Klemensa Millera 
doskonałe familijne maszynki do szycia. i 'po- 
dwójnie stębnujące ręczne maszynki do szycia, 

ma Singera, Wheelera i Wilsona, Howego 
rovera i Bakera maszynki do szycia, cylin- 
drowe maszynki do szycią Elastik itd, maszynki 
ręczne, igły do maszyn, jedwab i nici po naj 
tańszych cenach hurtownie i częściowo sprzedaje 


Generalny ajent maszyn do szycia i robót 
drutowych na całą monarchię: 
w Wiedniu 
21 Opernringz 2A. 


NB. Do udzielania nauki szycia na maszynie 
posyła się doświadczone szwaczki w najodleglejsze 
strony monarchii; najpiękniejsze próbki roboty 
drutowej przysełają się na żądanie. 


sæ (ierpiącym na nasieniotok, 
pq osłabienie męzkie, sifilis 


e niezawodną pomoc 
na podstawie naukowych badań i 
QƏ wieloletniej praktyki szpitalnéj, Do-| 
R któr medycyny i chirurgii, dawniej! 
w c. k. szpitalu w Wiedniu, za po- 
mocą zwykłego nie bolesnego spo-! 
g sobu, który może być także listownie 
udzielonym, aby sobie samemu radzić. 
Adres: Ordinationsanstalt, 
Wien, KKirtnerstrasse N. 6, 
I. Stock. (1587-6-26) 


w ann aee ZY EE 


(1586-3-12) | PEB 


ofiaruje | < 


lekarz asystent kliniki syfilistycznej e 


Dentysta z Berlina 
-F.Dlużyński 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 364, 


na lszem piętrze. 
(1390-18-) 


Ważne dla właścicieli gorzelń! 


W państwie Tyczyńskiem jest do nabycia 
po bardzo miernej cenie Z kuf dębowych 
na okowitę po 34 wiader w przecięciu w sobie 


Pierwsza nagroda 


CZAS z Srody 22 Listopada 1871 i 


srebrny medal, 
Wiedeń. 


złoty medal, 


i H L LA 
Nagrodami uwieńczone 
Wittenberg. Í 
== przez ces. króles. rząd wyłącz. uprzywilowane 


wielokrotnie wypróbowane g jedynie za dobre uznane 


Ochrony od przeciągóż, do okien i drzwi, 


które dla swej niewyrównanej doskonałości, jakoteż dla ocenienia wybornych właściwości 


i taniej ceny otrzymały złoty medal. 
Te ochrony od przeciągów wyrabiane są z bawełny, lakierem przeciągnięte, koloru bia- 


łego, ciemnego i dębowego, stosownie do koloru okien. Takowe przewyższają wszystko, eo 
dotąd było używane. Zapobiega ( 
dowolnie otwierać, urządzenie jest tak łatwe, że każdy może sobie to sam urządzić. 


się nawet najmniejszemu przeciągowi. Drzwi i okna można 


Ceny są po 4 c, za łokieć do okna koloru białego, do drzwi 6 i 10 c. za łokieć, kolor 


ciemny i dębowy do okien 5 c. za łokieć, do drzwi 7 i 11 cnt. za łokieć. Opatrzenie okna 
oj | 


wielkości wyniesie najwyżej 50 ©. 


mieszczących, w stanie zupełnie zdrowym i do- olecenia zamiejscowe hurtowne i częściowe wypełniają się natychmiast; do każdej 
brym, pochodzących z byłej fabryki Mazala w||| przesyłki dołącza "k drukowany przepis urządzenia. i (1305-7-3¢) 
Bielsku. , (1621-3-6) Wieden. Kolowratring Nr. 12, w c. k. nadwornym Składzie fabrycznym 


Również 


rozprzedają się w tymże majątku po bardzo przy- 
stępnej cenie w pobliżu Rzeszowa różnej grubo- 
ści dęby, ą przeważnie brzosty na sztuki. 


Ochrona J. Popelarza, Wielka © 
przeciw e. k. nadwornego dostarczyciela ochron oszczędność 
zaziębieniu. od przeciągów. opała. 


Bliższych szczegółów udzielić może Admini- 
strącya dóbr w TYCZYNIE pod Rzeszowem. 


Re sk Je eee ee e AA KIA AIA Je He De Be Nee 
Przesyłki franko. 
Przy większych obstalunkach rabat. 


Rosyjski Skład Herbaty 


Domu Zleceń Rolników 
(1515-3-8) pod firmą: 

Br. A. Gostkowski 

w Czerniowcach. 
70 Filij w Galicyi. 

Herbata na wystawie nagrodzona, 
funt wag. ros. S, 4,.5, 8.1 15 złr. 
Proch herbaciany funt 1 złr. G0'c. 
RAAWKARYTYKAAYIWWWARRAAARYWAA 
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Kute, przez e. K. rzą 
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PRODUKTA FARMACEUTYCZNE 


z Fabryki 
pp-MONTREUIL braci & Co. 


| PASTA i SYROP 


Nafé p. Delangrenier w Paryżu. 


50 lekarzy szpitalów Paryzkich, pro- 

fesorów Wydziału lekarskiego, poświad 

czyło skuteczność i wyższość tego le- 

karstwa nad wszelkie inne dla wyle- 

czenia katarów, grypy, zapalenia gardła 
i piersi. 

W Paryżu przy kę Richelieu 26, — w 
Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha i w cukierni 
pp. Zmudzińskiego i Kosteckiego, — w War- 
szawie w składach materyałów aptecznych pp. 
Gallego i Spiessa, — w Poznaniu w aptece 
p. Dra Mankiewicza. (1457-4-16) 


5 
4 w CLICHY. la GARENNE pod Paryżem. | 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do za- 
życia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom. $ 
MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY'S bar- 
€zo skuteczna, przyjemnego smaku. 
PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw 
ukąszeniu owadów i gadów jadowitych. 
SEIDLITZ - POWDERS z etykietami an- 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj ni- 
skich. (1057-19-24) 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Ekta- $ 
dach materyałów aptecznych pp. Gallego & 
i Spiessa w Warszawie. > 


d probierczy w Wiedniu badane i ostęplowane 


WAGI DZIESIETNE 


czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem. 


Wytrzymałość: 1 2 3 5 10 15 20 25 cetnr. 

Cena: 18 31 35 35 46 66 20 80  złr. 
Wytrzymałość: 20 40 50  cetnr, 
C e 0, zł. ` 


90 100 110, złr. 
Potrzebne do tego funty po najtańszych cenach. 


Kute badane wagi na bydło do odważania wo- 
łów, krów, świń, owiec, cieląt, mniejszych obładowa- 


nych wozów itd. 
Wytrzymałość: 156 20 26 30 40 50  cetnr. 
Cena: 150 170 200 330 250 304  złr. 


« żelaznemi poręczami i fantami. Bez poręczy żelaznych 
ale z fantami, każda waga 050 złr., zaś z drewnianemi 


poręczami o 35 złr, taniej. 


iute, przez ©. k. rząd probierczy w Wie- 
dniu badane i cechowane wagi mostowe . 
(z zaręczeniem), do odważania: wyładowanych wozów fimym 
ciężarowych i towarowych ,gjednego lub kilku bydląt j 


ną raz, 
Wytrzymałość: 50 60 70 80 100 120  cetnr. 


Cena: | 350-400 456 500 £50 600 , zir. 
Wytrzymałość: 450 200 300 500 _ cetnr. 
Ceną: 650 750 906 1300 zir, 


Wypróbowane wagi huśtające (z zaręczeniem), 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj- 
wyższej skali techniczno - mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokłądności, trwałości, staranności i 


praktycznego użytku. 
Wytrzymałość: 80 © €0 5C 40 30 20 funt. 
Cena : | 30 27, 25 32 230 18 15 złr. 
Wytrzymałość: 10 4 3 1 funt. 
Cena: 13: 7), 6 5 zr. 
"Ważki od tychże zdejmowane odpowiednie są 


każdego użytku handlu i celu, przeto mogą być zro- 
'bione wedle dyspozycyi. Wagi huśtające markują jako 


najmniejszą wagę '/,, luta. 


rócz tych wag, fi i mamy na skła- 


dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej 
kości i po najtańszych cenach. 


pocztą, większe zaś wedle umowy. 
Fabryka wag, 


Illusirowane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
(943-38-50) 


funtów i Zaklad budowy vwas mostowych 
a 


do 


ja 


Waga dla bydła z źelaznemi poręczami. 


d-omp. 


w Wiedniu, Margarethen Griesgasse Nr. 26. Główny $kład: Stadt, šingerstrasse Nr. 10. 


Wyszczególnione medalem 
agrody na paryzkiej wystawie 
świata w r. 1855. 


Cena oryginaln 
Proszki te uzyskały, przez swą 
ZGBzaprzeczenie pierwsze miejsce ; i tysiące 
< 


s 


Sj: najlepszym skutkiom używane były i 


W. Królikowski, 


w Białej Kćler apt., J. Berger i | w Dobromilu 


i p. Agopsowicz. 


Prawdziwy Oléj 


najczystszy i najskuteczn 


siwych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* 
Dan irar: skóry. 

- lej ten najczystszy i najskuteczniejszy z 
ŚWi znajdnje się 
aeee Każda flaszka 


Zlecenia dla nas przyjmuje także p. Jakób Goldwasser w Krakowie. 


> EF" Główny Skład do rozsyłania Apteka 


Prosze xwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę za 
ierający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jst moją marką ochronną. 


cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgugach, oraz 
półgłowyboach, uderzeniach krwi, reu-jiżg 


$%iw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy erze! kai 
PoŚmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi, okondryi długo trwającćj, do wymiot, itp. ii 


KG w Krakowie: p. Dr. Sawiezewski sptekarz, p. F, 
RJakn ip. Jakób Goldwasser przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 


| „ Monasterzyskach p. Lipschiitz. 
Powyższe 


Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach pieriowych i płuco-B 


we filaąszkach w tym samym skuteczny: stanie, 3 y Ś 54 f 
dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim poäpisem BS 
Cena butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. i 
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„pod Bocianem“ (zum Storch) w: Wiedniu. 


ego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. wal. a, 


nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-$$ 


unas znajdujących się podziękowań, 


dzięlnemi się okazywały. 

Skład tego proszku utrzymują: 
Trauczyńnski apt., 
70 — we Lwowie: p- 
Rucker i pani Klein wdowa. 


w Stryju p K. Krzyżanowski. 
„ Buczawie p. E. Botezat. 


(13-22) 
p. M, Jawornicki, p. J. 


p. A. Berliner, p. Z. 


p. A. Grotowski apt. | w Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 


Re chert apt. „ Drohobyczu p. Kleczkowski. czowa wdowa. T : „ BE 
A 8 Zająkowzći|: Honda 2 Sóysią te A "naadi . | * Nowym- Targu p. G. Laur anande eo ormin La 
: . 4 s g Ą Q rzu p. b, OChiOSIN |. z 
KO. Brodach p. Ed. Liska apt, p. | „ Jaworowie p. L.Lachowitz apt. | 5 Pistiyki: gó] P Goidetschka | „ Tarnowie W.T. A. Wielogórskią 
ERA" E, Griwspannip.M.S.Franzos. | „ Jarosławiu p. J. Bohm. i p. E. Machsleki „ Wadowicach p. Franc. Foltin. $$ 
OR. Chodorowio p. Z. J. Krynicki. Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza- s "R" +8 f > wą 
EJ p n - i „ Rzeszowie p, J. Sshaitter i Sp. | „ Zaleszczykach p. J. Kodzębski. 
eS, Chorostkowie p. Fe!. Roszkie- czyński i p. Olszański. ? P 4 
Sj” wicz apt. „ Kołomyi p. Daw. Kramer. „ Samborze p. Kriegacisen. „ Zbarażu p. N. Silssermann. 
„ Cserniowcach p. Ign. Bchnirch, | „ Limanowie p. Ant. Müller apt. | » Skole p. W. Liebesmann. n Złoczowie p. 0. Fadenhecht. 


» Stanisławowie Siechar v,SODONItZ | p Żółkwi p. Nahlik 


firmy przyjmują także z«mówienia na 


tranowy z wątroby miętusowćj 


iejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergem w Norwegii. 


Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jsk i ohrowiszm 


è wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domiewzków 
jak go natura wydała. 


Wiedniu. 


RIG 


- M. Motl, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w 


Pierwsza nagroda 


ze wszystkich części wielkiego Państwagi$ 


C. Schubuthk, p. F. A 


DA ZAZ: 


A R EN 


54 losów z 


BROŃ PALNA 
która należał» do króla 


Stanisława Augusta, 


jest do sprzedania. 


Oglądać ją można w Muzeum techniczno- 
przemysłowem. w gmąchu Franciszkańskim, 
we Wtorki, Czwartki i Soboty od godziny 11ej 
do tej z południa. (1857-2-3) 


Praktykant, 


w wieku 13 do 14 lat, znajdzie miejsce 
w Handlu korzennym W. Markwwi- 


czyńskiego w Podgórzu. 
(1868-2-8) 


(1568-4-4) 


Sprzedaż tryków 


z francuskiego stada merynosów, wełny 
grzebieniastej, w Grüben przy Falken- 
bergu w Szląsku, stacya kolei Lö ven, rozpo- 
częła się d. 20 Października r. b, Cena 
od 50 do 100 talarów, niektóre sztuki drożej. 


Hrabia Walewski. 


Już nie potrzeba frotera! 
Angielska połyskująca 
pasta kauczukowa 


do iiajtrwalszego, najpiekniej- 
szego i najtańszego zapuszcza- 
nia wszelkich podłóg. 

Ten najkorzystniejszy wynałazek od: 
różnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów itd., szczególnie przez to, że skutkiem 
nader szczęśliwig udanego składu chemicznego, 
w połączeniu z kauczukiem— pasta nabrała wła- 
ściwej ciągłości, co zapewnia jej trwałość, 
przeto podłoga nią zapuszczona urąga wszel- 
kim zniszczeniom, a przy jakiejkolwiek sta- 
ranności kilka lat pozostaje piękną, 


Główny Skład dla Galicyi w Krako- 
wie u p. Jak. Goldwassera, przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 70. Filia w Tarnowie u 
p. B. Ringelheima. (1362-11-12) 


ZZ Z O NN e- 


IROP PRZECZYSZCZAJĄCY 
ze skórek gorzkich pomarańcz, 
Z lodanem Potasu 
Pa J.-P. LAROZE, APTEKARZA 
Ulica des Lions=Saint-Paul, 2, w Paryżu, 

Jodan ; potasu posiada niezaprzeczone włas- 
||| ności krew przeczyszczające, ale zarazem wpływa 
Ril: szkodliwie na organizm, W połączeniu zaś z 
| syropem ze skórek z gorzkich pomarańcz, który 
zabezpiecza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
M| organizmu, znosi się łatwo i bez niebez pieczeńs- 
twa przez każdą konstytucyą. Łatwość dzielenia 
|| go na dozy, pozwala lekarzom stósować go latwo 
j| do wszelkich temperamentów przeciw tuberku- 
|| łom, na raka, w chorobach skrofulicznychi syfi- 
|| litycznych zadawinonych ; jak również przeciw 
||. gośścowi (reumatyzmom), na które jest nieomyl- 
|| nym specyficznym środkiem. 

Dostać można w Warszawie w składach ma- 
teryalów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P, Trauczyńskiego; w Poz- 
naniu w aptece P, doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P, Piotra Mikolasch, 


E 


(°460-4:30) 


(8 3-3) 
w Krakowie: ma 


apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina 
i p. J. Piepesa, aptekarza, 
W Bełzie p, Hrymak 
ko apt. — w Bóbrce p. J. Ż 


w Jazłowcu pan Twardowski — w K 
nicki — w y 


w Przemyślu pan Gaideczka i 8 
mann — w Rozwadowie pan 
w Samborze p. p.. Kriegseisen aptek., p: Riedl 
p. Zarewicz — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
54 | A. Wielogórski, p. H. Koy, i p- J. 

6 |i pan L. Karmin — w Turce p. A. Czerniański 
i |leszczykach -p. Kodrębski —w Złoczowie p. O. 
— w Nowym Sączu p. 1. Garan. 


3 główne wygrane po złr. 250,000 
l 220,000. 


n n non 


Towarzystwa 


r n 
i i z I główna wygrana na zir. 110,000. 
i jeszcze wielką ilość po złr, 60.006, 50,400, 40.000, 30.000 itd. można grać kwitem udzia- 
łowym mojego l 
: : gry ną losy grupy A 
| pomiędzy 15 uczestników w 25 kwartalmych A. po AGA 
| l tki A ,, ,Ta ulubiona grupa zawiera 3 
| ne doży ustryi istniejące rządowe i prywatne pożyczkowe losy; 

i dziel gotówka według kursu, po uskutecznionej całkowitej wpłacie, pomiędzy uczestników 
| rozuzie.oną zostanie. Należy tość stemplowa rządowa za kwit udziałowy wynosi raz nazawsz099 c. 
Zaraz po złożeniu pierwszej kwartalnej raty 5 złr. 

można grać już na najbliższe losowania 


1864 r. i losów Windischgratza 


1 grudnia; losów kredytowych, z r. 
lacyi Dunaju A stycznia; losów Salma 15 stycznia; Clary 30 stycznia; 
losów z 1560 r. 1 lutego. 


Sprzedaż 


60 sztuk wołów 


opasowych, 
w dobrach Skołyszyńskich, w fol- 
warku Lisówku, w Starostwie Ja- 


sielskiem. (1673) 


Mający chęć kupienia, mogą takowe 
na folwarku rzeczonych dóbr. obejrzeć 


do końca Listopada 1871. 
Administracya dóbr Skołyszyna. 


SIEDLCE, 


o milę od Nowego Sącza, obejmująca 
240 morgów gruntu ornego, 200 mor- 
gów lasu, 400 złr. z propinacyi, jest 
do sprzedania. — Bliższa wia- 
domość na miejscu u dziedziczki Zekłż 
Zielińskiej. (1676-1-3) 


Bardzo ważne przy nad- 
chodzących świętach dla 
Szan. Pań gospodyń, nie- 
mniej dla PP. właścicieli 
gorzelńh, piekarń, cukierh. 


Drożdże prasowane, 


z Fabryki pp. Mautnera I Syna w 
Wiedniu, które na wystawach europej- 
skich, jako też przez wszystkich prakty- 
cznych znawców za najlepsze uznane zo- 
stały, i każdy podobny wyrób z innej 
fabryki najmniej o 25%, w dobroci i sku- 
teczności przewyższają, przychodzą codzień 
świeże do Krakowa jedynie do 
handlu JANA NAGLA przy ulicy 
Szewskiej. Zamiejscowe obstalunki u- 
skuteczniają si; spiesznie, 

W tymże handlu także dostać można 
wyborowych ogórków mary- 
uowanych. (1675-1-4) 


NIE ŻY Thiela 
PASTY pana BLAYN, 


z pączków Sosny Morskiej. 
W Paryżu w aptece pana Blayn , ulica du 


| Marché St. Honoré, 7 — w Krakowie w aptece 


p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha. (14550 8-32) 5 


Prawdziwe 


Pigułki Miori 
igułki Morisona. 

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczy- 
szczających krew we wszelkich słabościach złego 
przymiotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krwi. (14>2-9-30) 

Skład główny w Paryżu u p. Aithaud Moulin, 
aptekarza, 30, ulica Lonis le Grand, — w Kra- 
kowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


r 4 
Bol zę b © w 

czy to z reumatyzmu pochodzący lub też z dziurawych zębów, przez uż i 

Anatherynowej Wody do ust Dra J. G. opaa w wi n Salę 

Bognergasse Nr. 2, niezawodnie uśmierzonym będzie. Gdy wiele zachwalanych środ- 

ków nie skutkuje, lub są trudnemi do użycia, albo też przez nieuwagę, trudny spo- 

sób użycia, ła'wo znaczne uszkodzenia i zapalenia wywołać mogą T ike zaś n 

opisty łatwo sprawiają odurzenia, — anath:rynowa Woda do ust łatwo Bedi wodkie 

i bez żadnych szkodliwych następstw usuwa ból w jaknajkrótszym czasie, uśmie- 

 |rzając zairytowany nerw, drażliwe jego czucie łagodzi, robi go mniej czułym i przy- 

wraca harmonią pomiędzy zewaętrznemi a: wewnętrznemi częściami. 

We flaszkach po 1 złr. 40 centów. 

>. W.Redyk apt. rankiem,“ i j ) 

Ji dale, pon Waha I EE! yi aa app Pasan RA, p. Siedlecki apt., Górecki, p. 
apts pan Dr. apt. Sawiczewski, pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyń- 
skiego) i p. Jakób Goldwasser ul, Floryańska, hotel pod „Różą.* 

we Lwowie: uapt Dra chemii p. Tytusa Zdrzyckiegó, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 


p. L. Felntuch, pan Ernest Stockmar 


wdówy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 


—_w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt. — w Bielska p. Stan- 
arnitz apt. — w Bochni p. Fr. Reiss apt, — w . Gri 
apt., M. S. Franzas kup.— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Jinai p- a mtr i A, ję od 
wie p, B. Sporysz apt. - w Dolinie p. Traunfallner apt —w Dobrowil p. A. Grotowski apt. - w Dro- 
hobyczy p. Dobrzański— w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. Nowakiewicz — 
bowie p. Muszyński — w Jaworowie p. D. Lachowicz upt. — w Jarosławiu p. Bogusz apt.— 
ioy p. M, Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
v Monasterzyskach pan Zarski — w Nowym Targu p. Laur— w No 
Kosterkiewiczowa wdowa, S. Lichtmann- -Ostrawie p. C. Weber apt.—w Przeworsku p. Świtalski apt. — 
„p. Machalski i pan Kozłowski — w Kadowcach p. K. Teich- 
abriel' — w Rzeszowie pan. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski — 
apts — W, Sanoku p. J Jaklicz, p. Rob. Barth i 


w Grzy- 


m Sączu p. 


Nussenblatt i Spółka — w Tarnowie p. W. T. 


Reid apt. -- w "Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz 
~" w Wadowicach p. Foltin i p. Ubna — w: Za- 
Fadenhecht i p. Retesch — w Zółkwi p. Nahlik 


Na czterdzieści ciągnień 


rocznie, pomiędzy. temi 


7 główn. wygranych po złr. 200,000 
l » w 150,000 


1954, Como, Tryesteńskich i regu- 


ES | Główną wygranę losów z1839 | Główną wygranę losów z1864 


wyciągnęło u mnie pewne towa- 
rzystwo gry 1 Września 1871 r. 


(1688-1-3) 
16 Listopada 1871 r. 


Dom bankowy 
c łu "w. Wiedniu, Ste 


wyciągnięto u mnie za kwitem u- 
działowym 1 Września 1870 r. 
Edwarda Fiirsta, 
Dt latze .— „s 


